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wodnićzący Rady Najwyższej 
Vytautas Landsbergis ł małżon­
ka Grażina Landsbergiene. Ode­
grano hymny państwowe Szwecji
i. Litwy. Król Karol XV I Gus­
taw i Yytautas Landsbergis prze. 
szli przed frontem kompanii ho­
norowej.

W  gmachu Rady Najwyższej 
królowi i królowej Szwecji zo­
stali przedstawieni członkowie 
rządu łatwy i akredytowani na 
Litwie szefowie misji dyploma­
tycznych, natomiast Vytautaso- 
wi Landsbergisowi — członko­
wie delegacji przybyli z parą 
królewską.

W  gabinecie przewodniczącego 
Rady Najwyższej Vytautasa 
Landsbergisa odbyła się jego roz­
mowa z królem Karolem XVI 
Gustawem i królową Sylv4ą. W  
rozmowie. uczestniczyli Grażina 
Landsbergiene, minister spraw 
zagranicznych Szwecji Margare- 
tha af Ugglas i minister spraw 
zagranicznych Litwy Algirdas 
Saudargas, ambasador Szwecji na 
Litwie Lars Magnuson i amba­
sador Litwy w Szwecji Romual- 
das Kalonaitis, doradca prze­
wodniczącego Rady Najwyższej 
Ramuńas Bogdanas.

•Podczas rozmowy/ poruszano 
perspektywy współpracy litew­
sko - szwedzkiej w dziedzinie 
ochrony przyrody, komunikacji. 
Mówiono o stanowisku Szwecji 
w popieraniu' Litwy w zgroma­
dzeniach międzynarodowych, o

Posiedzenie Prezydium Rady Najwyższej

procesie wycofywania obcych 
wojsk z Litwy.

-.Królowi i królowej Szwecji 
przedstawiono członków Prezy­
dium Rady Najwyższej i prze­
wodniczących niektórych frakcji 
parlamentu.

Dzisiaj król Szwecji Karol 
XVI Gustaw i królowa Sylvia 
odwiedzili Cmentarz Antokolski, 
gdzie złożyli hołd pamięci ob­
rońców wolności Litwy. Ich W y­
sokości złożyli wieniec z wstę­
gami o barwach flagi szwedz­
kiej na grobach ofiar 13 stycz­
nia i masakry w Miedńikaćh.

Pamięć poległych za wolność 
Litwy uczcili oraz złożyli wień­
ce na ich grobach również prze­
wodniczący Rady Najwyższej 
Vytautas Landsbergis i jego mał­
żonka Grażina.

W  rezydencji król Szwecji 
Karol XVI Gustaw. królowa 
Sylvia i przewodniczący Rady 
Najwyższej Vytautas Landsbergis 
z małżonką Grażiną wymienili 
oficjalne dary.

Ich Wysokościom wręczono 
dwie statuetki litewskiego rzeź­
biarza J5. Kuzmy „Egle" i  „2il-| 
vynas“ . Dostojni goście podaro­
wali zestaw pucharów i kryszta­
łowa szkatułkę z monogramem 
•królewskim. Wymieniono rów­
nież zdjęcia.

NA  ZDJĘCIU: podczas powita­
nia.

Fot. R. Jankauskas

14 października odbyło się po­
siedzenie Prezydium Rady Naj­
wyższej-. Rozpoczął je przewod­
niczący Rady Najwyższej Vytau- 
tas Landsbergis. Omówiono i po. 
wzięto uchwałę „O przygotowa­
niu do referendum i wyborów". 
Prezydium zleciło aparatowi Ra­
dy Najwyższej, wydziałowi och­
rony oraz wydawnictwu Rady 
Najwyższej wraz z Główną Ko­
misja Wyborczą podawanie wy­
czerpujących informacji o wy­
borach i referendum środkom 
informacji masowej, obserwato­
rom wyborów i referendum, 
przedstawicielstwom dyplomaty­
cznym Litwy za granicą, amba­
sadom państw obcych na Lit­
wie.

Za doniosłe zasługi wobec 
społeczeństwa w obronie wolno­
ści Litwy i niepodległość oraz z 
okazji 92 rocznicy urodzin Pre­
zydium nagrodziło Jonasa Ra- 
dziulisa Orderem Krzyża Pogoni 
V  klasy.

Powzięto uchwałę .,0 biciu 
Orderu Krzyża Pogoni".

Omówiono i przyjęto uchwałą 
„O listach i podaniach miesz­
kańców". Prezydium zapropono­
wało rządowi zlecenie samorzą­
dom, departamentowi gospodarki 
komunalnej -i usług przy Mini­
sterstwie Budownictwa i Urbani. 
styki dokonywania stałej kontro­
li nad właściwym i terminowym 
rozpatrywaniem propozycji, po­
dań i próśb mieszkańców i in­
formowania o tym co pół roku 
Sejmu.

Omówiono kwestią dotycząca 
podania członków stowarzyszeń 
działko wiczów „Szeszkine" i
„Dirwa" m. Wilna, * z którym 

zwrócili się oni do Prezydium Rady 
Najwyższej. Na posiedzeniu 
skonstatowano, źe Samorząd m. 
Wilna bezprawnie wydał zarzą­
dzenie hamujące prywatyzacje 
działek. Prezydium zaproponowa­
ło rządowi zweryfikować zarzą­
dzenie samorządu i powziąć od­
powiednią decyzję.

Na posiedzeniu omówiono ró­
wnież inne kwestie.

(ELTA)

Pocieszającego ma#o...
. W  Wilnie już ogrze­

wa się prawie 30 proc. ins­
tytucji dziecięcych — zako­
munikował na tradycyjnej 
konferencji prasowej rządu 
wicepremier Bronislovas Lu- 
bys. —  Inne obiekty po 
prostu nie są przygotowane 
do przyjęcia ciepła- 

Na pytanie, dlaczego po 
rozporządzeniu iyłaHz nadal Me energetycznym i finanso-

tozliczeń za dotychczasowe 
dostawy gazu i ropy. Dostaw­
cy wyznaczyli nowe ceny, 
zaś my — odbiorcy, chcemy 
płacić po trwałych, uzgodnio­
nych w  kontraktach. Nie 
należy się spodziewać, iż 
producenci surowców energe­
tycznych ustąpią — sama Ro­
sja jest w głębokim kryzy-

nie włącza się ogrzewania 
mieszkań, choć już minęły 
trzy dni, kiedy średnia do­
bowa temperatura była niż­
sza niż 5 stopni Celsjusza, 
pan premier Aleksandr as Abi- 
śala po prostu stwierdził:

.—  Napiszcie i przekażcie 
wszystkim, *żc lepiej jest 
przetrwać kilka dni teraz, niż 
zostać całkiem bez paliwa w 
środku ziifay. T muszę prze­
prosić wszystkich, że rozpo­
czynając swą premierowską 
karierę nie zaapelowałem o 
oszczędzanie na cele naby­
cia piecyka na szyszki...

Rzecz jasna, pan premier 
zażartował. Ale sytuacja w 
energetyce Litwy jest kryty-' 
czna- Przy najbardziej osz­
czędnym wykorzystaniu ma- 
zutu i gazu nie wystarczy 

|ich do końca lutego...
Słowem, rozmowa na kon­

ferencji toczyła się w zasa­
dzie o wynikach pertraktacji 
delegacji litewskiej z wła­
dzami Rosji. Pan premier za­
komunikował, iż z przygoto­
wanych przez stronę litewską 
4 porozumień — 3 zawisły w 
powietrzu, czekają na dalsze 
omówienie. Są to sprawy do­
staw ropy naftowej i gazu, 
wolnego handlu i handlu na 
przyszły rok- 

Jak podkreślił premier, roz­
mowy z Rosją nigdy nie by­
ły łatwe, ale szczególnie je 
utrudnia obecnie problem

wym.
*. — Rosja trochę ustąpiła, 
uznała, iż tyJko-ed 1 paździe­
rnika będzie uważała za nie* 
ważne dotychczasowe umo­
wy ;—r dodaje B. Lubys. — 
Ale to nie oznacza, że obniży 
się ceny na nośniki energii- 
Mogą dać nam potrzebną i* 
lość, ale czym będziemy pła­
cić?

Zapowiedziano więc, iż 
każdy użytkownik energii za, 
nią będzie płacił tyle, ile ko­
sztuje... Niezbyt to pociesza­
jące, kiedy wiemy, że u ka­
żdego kieszenie świecą pus­
tką..*

— Trudno — podkreślił 
premier. — Nie będzie ktoś 
mógł zapłacić za to, niech 
bankrutuje. Stwierdził, że 
przyjdzie się wspierać ma­
terialnie prawdę połowę mie­
szkańców Litwy. Będą to og­
romne sumy, być może na 
te cele wykorzysta się nawet 
finansową pomoc zagranicz­
ną-

A  więc, przed nami chło­
dna i mroczna zima. Może 
jednak przyszły tydzień po­
każe, iż będzie jaśniej? Bo­
wiem wtedy zakończą sie 
pertraktacje między Litwą a 
Rosją i wówczas władze na­
szego państwa ustalą ceny na 
wszystkie rodzaje energii na 
październik i na przyszłość.

Zygmunt WIRPSZA

w adzie Litwy
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kopalin użytecznych. O wdroże­
nie tei uchwały zatroszczy się 
utworzona rada koordynacyjna. 
Zaaprobowano projekt kodeksu 
rurociągu naftowego i gazowe­
go Republiki Litewskiej. Uwz­
ględniając inflację i stale zmie­
niające się rozliczenia z Rosją, 
rząd postanowił wyasygnować z 
budżetu 1993 r. Państwowemu 
Przedsiębiorstwu Ubezpieczeń 
pieniądze potrzebne na skompen­
sowanie wziętych u niego środ­
ków z rezerwy wpłat na> ubez­
pieczenie życia oraz pokrycia 
wpłat dobrowolnego ubezpiecze­
nia.

Od pierwszego listopada br. 
Państwowe Przedsiębiorstwo U- 
bezpieczeń powinno przerwać u- 
mowv o dodatkowym dobrowol­
nym ubezpieczeniu emerytur i 
rozliczyć się z osobami ubezpie­
czonymi, zwrócić im wpłaty zeo. 
dnie z ustaloną wielkością inde-' 
ksu.

Rząd zaaprobował projekt kon­
wencji konsularne} Republiki Li­
tewskiej i Chińskiej Republiki 
Ludowei. Projekt zostanie przed­
łożony do zatwierdzenia Radzie 
Na i wyższej. Utworzono państwo­
wą służbę cen i konkurencji 1 
zatwierdzono jej założenia opól- 
ne.

Na posiedzeniu omówiono ró­
wnież inne kwestie.

(ELTA) ,

Przybycie króla i królowej Szwecji

WILNO (ELTA). 15 październi­
ka o Rędzinie 13 na Lotnisku 
Wileńskim. wylądował samolot, 
którym ze Sztokholmu przybyli 
na Utwę król Szwecji Karol XVI 
Gustaw i królowa Sylvia oraz 
towarzyszce im osoby. Oficfal- 
03 wizytą pary królewskiej po- 
kwa trzy dni. Królowi 1 królo­
wi Szwecji towarzysza minister 
■Praw zagranicznych Marga ret- 
m af Ugglas, urzędnicy pałacu 
królewskiego i MSZ. Na Litwą 
ŷbyła pierwsza dama dworu 

*jlc® Throlle _ Wachtmeister, 
““•rał Bror Stefenson, inne o- 

V. Przybyła też grupa dzien- 
™*łny szwedzkich, osoby z ob- 

*  Mrv królewskiej.

WHeń*kie zostało u- 
fla8ami Królestwa 

IW 1* '1 Republiki Litewskiej.
jnych gości powitali za- 

NłiwvłLrZeWô nJczące8° Rady 
Broni*k>vas Kuzmi- 

aięter mâ on^  Leonardą, mi- 
eirdas §£pl ̂ Rranicznych Al- 
Szwecii nJffZ8?*' ambasador 
•on , , e ^ars Magnc-
'̂ dor LHn °̂ Heleną, amba- 
** KalonMu" Szwecfl Romual;

kr6' Karol XVI 
Jl'* *  B  1  towa- 

Û ii |U i  0rty honorowe?
JK i'n“ chu R» dv  Naf-

Dary
toTdi (jołcl powitali prze-
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Wystawa z okazji 60-lecia V . Landsbergisa
WILNO. 14 października w 

Litewskiej Bibliotece Narodowej 
im. M. Maźvydasa c-twarto wy­
stawę z okazji jubileuszu 60-de- 
cia Vy.tautasa Landsbergisa. Na 
uroczystość ot warcie przybyli 
deputowani parlamentu, działa­
cze społeczni, kultury, dyploma­
ci, czytelnicy biblioteki.

Po złożenki życzeń jubilatowi 
dyrektor biblioteki Vladas Bula- 
vas powiedział, źe organizatorzy 
ekspozycji starali się naświetlić 
osobowość Vytautasa Landsber­
gisa — muzykologa i działacza 
państwowego, przedstawić zak­
res jego prac naukowych i dzia­
łalności politycznej. Vytautas 
Landsbergis —  podkreślił on — 
jest czytelnikiem biblioteki od 
jej otwarcia (w 1963 r.)« poda­
rował dużo książek.

Minister kultury i oświaty re­

publiki Darius Kuolys zazna­
czył, iż profesor Landsbergis był 
dla młodego pokolenia inteli­
gentów Litwy wzorem uczciwej, 
sumiennej pracy — nawet w naj­
trudniejszych warunkach. Mło­
dzi ludzie i obecnie wzorują się 
na nim.

Muzykolog Ona Narbutienć 
opowiedziała zebranym, jak pro­
fesor zawsze zachęcał muzyko­
logów do wyrzeczenia się ru- 
tynowcśęi, do oceniania dzieł ar­
tystycznych* w kontekście histo­
rii, Jako pierwszy inaczej spoj­
rzał na przeszłość naszej muzy­
ki. 1

Deputowany do Rady Najwyż­
szej, pisarz Saulius Saltenis przy­
pominając wspólnie spędzone w 
parlamencie najtrudniejsze go. 
dżiny powiedział, że Vytautas 
Landsbergis jest wśród nas fe­

nomenem. To wolny człowiek. 
Zawsze był takim. Pisarz ży­
czył wszystkim, by byli wolny­
mi, czystymi, szanującymi sie­
bie ludźmi.

Podczas uroczystości otwarcia 
głos zabrał również przewodni­
czący Funduszu Kultury Litwy 
Jur gis Dvarioaias, przyjaciel ju­
bilata z lat szkolnych, docent 
Akademii Muzycznej Vytautas 
Gaidamavićius.

V. Landsbergis podziękował 
pracownikom biblioteki za zor­
ganizowanie wystawy, swej mał­
żonce — za pomoc w przygoto­
waniu materiałów oraz wszyst­
kim przybyłym.

(ELTA)

N A  ZDJĘCIU: podczas otwar­
cia wystawy.

Fot. Bronisława Kondratowicz

Omówiono pomoc gospodarce litewskiej
Jeszcze 22 września br. prze­

wodniczący Rady Najwyższej 
Vytautas Landsbergis na spotka­
niu w Brukseli z przewodniczą­
cym komisji Wspólnoty Euro­
pejskiej Jacquesem Delorsem 
omówił możliwości udzielenia 
pomocy rolnictwu Litwy. J. De­
lors obiecał wówczas, że w naj­
bliższym czasie zostanie utworzo­
na delegacja ekspertów. Przybę­
dzie ona do Litwy, Łotwy i Es­
tonii i na miejscu, razem ze 
specjalistami rolnictwa tych 
republik rozpatrzy sytuację, 
ustali potrzeby. I oto już 
od blisko’ tygodnia taka grupa 
pracuje na Litwie.

14 października delegację pod 
kierownictwem koordynatora ta­
kiej akcji dla państw bałtyckich
H. AbOta przyjął przewodniczą­
cy Rady Najwyższej. Podczas 
rozmowy omówiono powstałą sy­

tuację. V. Landsbergis zaakcen­
tował, że z braku pasz maso­
wo oddaje się bydło na ubój. 
Zaznaczono, że jest to jeden z 
najaktualniejszych problemów 
naszej gospodarki. Odnotowano, 
że mięso sprzedaje się bardzo 
tanio. Po wtóre, ci judzie, któ­
rzy skupują to "bydło, a potem 
sprzedają, czerpią z tego wielkie 
zyski. Dla Litwy jest to bardzo 
nie na rękę..

Członkowie delegacji w rozmo. 
wie zaznaczyli, że dane zgło­
szone przez specjalistów rolnict­
wa całkowicie potwierdzają tę 
skomplikowaną sytuację gospo­
darczą Litwy. Np. zboża otrzy­
mano zaledwie 60 proc., ziemnia­
ków, buraków -%■; niespełna 50 
próc, a niektórych upraw — 
nawfet 30 proc. ubiegłoroczne­
go plonu.

W  rozmowie odnotowano, że

Poświęcono sztandar maltański
15 października w wileńskiej go na Litwie: na czerwonym tle

Bazylice Ajchikatedralnej nastą- — biały krzyż Zakonu Maltań-
piło poświęcenie Sztandaru słu- skiego. Po uroczystej Mszy św..

y Pomocy Zakonu Maltańskie- w Pałacu Pracowników Sztuki

porozumienia z Rosją to jedno, 
a ich wykonywanie —  to coś 
całkiem innego. Skonstatowano, 
że gdy problemy ekonomiczne 
przenoszą się na płaszczyznę 
polityczną, sytuacja kompliku­
je się.

Jedną z bardzo ważnych dzie­
dzin jest wsparcie gospodarki 
prywatnej. Wspólnota Europejska 
gotowa jest do udzielania kre­
dytów, aby . nasz rząd mógł 
wspierać sektor prywatny i u- 
dzielać mu kredytów. Zdaniem 
delegacji, jest to jedna z prio­
rytetowych dziedzin, która może 
dźwignąć nasze rolnictwo.

Porozumiano się w sprawie u- 
dzielenia Litwie pomocy na 
święta Bożego Narodzenia.

(ELTA)

odbyła się konferencja. Prezy­
dent służby pomocy Zakonu Mal­
tańskiego na Litwie biskup J. 
Tunaitis opowiedział o pracy .i 
planach tej organizacji katolic­
kiej, która powstała u nas przed 
rokiem. (ELTA)

CAŁA PRAWDA 
O KATYNIU

WARSZAWA (ITAR—TASS— 
ELTA). 14 października w Bel­
wederze w Warszawie osobisty 
przedstawiciel prezydenta Rosji 
Borysa Jelcyna, przewodniczący 
komitetu do spraw archiwów 
przy rządzie Rosji R. Pichoja 
oficjalnie przekazał Polsce pakiet 
dokumentów, ujawniających cała 
prawdę o tragedii w Katyniu. 
Prezydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Lech Wałęsa powiedział, 
że ten krok Rosji wskazuje na 
nowe stosunki Rosji i Polski, 

■Najważniejsze dokumenty z 
tego pakietu to uchwała Biura 
Politycznego z 5 marca 1940 ro­
ku o rozstrzelaniu polskich jeń­
ców wojennych oraz informacja 
Berii o liczbie i składzie ofi­
cerów polskich w więzieniach i

obozach dla jeńca*,
Sa też dokumenty 
na lo, źe wśjfflgB 
ZSRR, od Stalig. SS5! 
wa znali pr|f8 |  
cach tragedii kaM*. „  
ca 1970 roku dwa^H 
dokumenty fmSillSKSfSfl 
archiwów i  od t»i 
przechowywane »  i " f i  L 
a.r<iiwum Biura ft)Uh!L% 
KPZR, późnie) _  
prezydenta ZSRR ■  
baczowa. ^

n

LAUREACI NAGRODY NOBLA

SZTOKHOLM, 14 października 
(Reuter—ELTA), Jak poinformo­
wała Akademia Nauk Szwecji, 
Nagrodę Nobla 1992 r. w dzie­
dzinie ekonomiki przyznano pro­
fesorowi uniwersytetu w Chicago 
Gary S. Beckerowi, Becker uro­
dził się w 1930 r. w Pottstville 
w Pensylvanii. Przyznano mu 
nagrodę w wysokości 6,5 miliona 
koron (1,2 miliona dolarów) za 
analizę ekonomiczną całoksz­
tałtu działalności człowieka. 
Zachęcił on ekonomistów do 
zainteresowania się nowymi pro­
blemami, wynikającymi z róż­
nych aspektów działania czło­
wieka, którymi dawniej zajmo­
wały się takie dyscypliny jak 
socjologia, demografia i krymi- , 
nolcgia. Analiza Beckera obej­
muje cztery podstawowe dzie­
dziny: inwestowanie w duchowe 
wartości człowieka, zachowanie 
człowieka w rodzinie i domu, 
traktowanie przestępstw i kar 
oraz dyskryminacja pracy i to­
warów w warunkach rynkowych.

Podstawowe dzieła Beckera — 
to książka* „Kapitał człowieka", 
napisana w 1964 r.,' „Traktat o

rodzinie" (1981) 1 f§j -  
pstw0 i kara z efc0J-“ '*ąl 
punktu widzenia*- 
cker sformułował! leori#’ 4  
wania człowieka' w **4 
która obejmuje nie 
stie podziału pracy | 
rodzinie, lecz takie rmL1!  
o małżeństwie, IferrwJ-7^1 
dzieciach, I

Naukowiec francuikl L__ 
Chaipak (66 lat) olnyJ7| 
«rod« Nobla 1992 r. »  j J I  
nie fizyki.

G. Charpak otrzymał sfl 
6,5 miliona koron (U 
larów) za wynalazki i 
cząstek w dziedzinie ftaft

Urodził się on w Polio, J  
obywatelem Francji. Praojeil 
Europejskim . Centrum 
Nuklearnych (CERN) «  Gal 
wie, ma tytuł doktora ho«| 
causa Uniwersytet^ Gon 
go, jest członkiem Franobfl 
Akademii Nauk. Poza tn n| 
kłada w  Wyższej Szkole F 
i Chemii we FrancjL

F. SZELOW-KOWEDIAJEW PODAŁ S ię DO DYMISiłl

MOSKWA (RIA—ELTA). 14
października podczas konferen­
cji prasowej pierwszy zastępca 
ministra spraw zagranicznych 
Rosji Fiodor Szeło w-Kowediajew 
powiadomił dziennikarzy o  po­
daniu się do dymisji. Jak powie­
dział, już 2 września ,,podczas 
bardzo pomyślnego spotkania z 
prezydentem Borysem Jelcynem" 
zapadła decyzja, że 17 paździer­
nika poda się do dymisji. W i­
ceminister powiedział, iż prezy­
dent nie miał żadnych pretensji 
lub zarzutów co do jego pracy.

„Rozumiem, jże lepiej nnkfcl 
wać to napięcie, które 
rzyło się wokół mojej £*| 
nej persony 1 dać 
prezydentowi kontynuować h 
polityczny w odniesieniu do ĵl 
bliższej zagranicy” ^- po»i*^| 
F. Sz£tow-Kowediaj^^M~^~ 

Zaznaczył on, że wraca H  
Rady Najwyższej, gdiie 
pracował w j edLnei |
Poza tym obejmie kierownic** ■ 
„Kluibem Rosji- — poraną*J| 

■organizacją kontaktów i  > 
kami za granicą.TH

DOWODY OSOBISTE NA BIAŁORUSI

MlNSK (RIA—H.TA). Trzeba 
będzie 3— 6 lat, aby obywate­
lom republiki wydać nowe do­
wody osobiste, oświadczył na­
czelnik wydziału paszportowego 
MSW Białorusi A. Bartaszewicz. 
Wzór dowodu jeszcze nie został 
zatwierdzony, ale jest już wia- . 
domo, że nie będzie miał rubry­
ki ,.Narodowość". Można będzie

nim posługiwać^ się zari*®0 I  
kraju, jak też za granic* ■ 

iNa razie trwają 
temat użycia języka 
w dowodzie osobisty® ■ ■ 
pogląd, że wystarczycie 
białoruskiego i angielski 1 
pewne nie będzie w6̂ aiaIlf 
ojca obywatel«3® __

S P O R T
ELIMINACJE... ELIMINACJE

Wielki futbol królował minib- 
nef środy na boiskach Starego 
Kontynentu. Odbyłp się aż 10 
spotkań spod znaku ellminacj 
do piłka rsklch mistrzostw świa 
ta-94.

Kibiców Litwy najbardziej, o 
czywiście, interesowały wieści z 
grupy ii i; w której — jak wia­
domo — gra też Litwa, Emocje 
potęgował fakt, że w bezpośred­
nich pojedynkach zipierzyły sie 
drużyny, któro v/ oczach eks­
pertów mają najwięcej szans na 
zdobycie przepustek finałowych 
Irlandia Płn. grała z Hiszpanią 
a Irlandia z Danią. W  obu me 
czach zanotowano bezbramkowi 
remisy.

W  ten sposób aktualnie tabe­
la grupy lii przedstawia się na­
stępująco (drużyna, mecze, wy­
grane, remisy, porażki, stosunek 
goli, liczba piet):

Irlandia 13 2 1 0 6—0 5
Irlandia Płn. 13 1 2 0 5—2 4
Hiszpania 3 1 2 0 3—0 4
Litwa 4 12  1 4— 4 4
Dania 3 0 3 0 0—0 3
Łotwa 4 0 2 2 1—6 2
Albania 4 10  3 1—8 2

•Najbliższy pojedynek wyzna­
czony jest na 28 'października, 
kiedy to Litwa na własnym bo­
isku zmierzy się z Łotwą.

Z wielkim niepokojem oczeki­
wali na wystąp swych pupilów 
w drugim pojedynku eliminacyj­
nym w grupie U kibice Polski. 
A  to dlatego, że rywalem biało- 
czerwonyoh miała być renomo­
wana futbolowa firma na Sta­
rym Kontynencie a i w śwlecie

■-=- Holandia. Początek pojedyn­
ku przeszedł najśmielsze oczeki­
wania: Polacy prowadzili —  2:0 
po strzałach M. Koźmińskiego i 
W. Kowalczyka. Dalej jednak 
do głosu doszli gospodarze, któ­
rzy początkowo wyrównali na 
2:2, a potem desperacko próbo­
wali przechylić •szale na swoją 
korzyść. Polacy bronili się dziel­
nic ł wywieźli z Rotterdamu, bo 
tam był grany zresztą non stop 
w strugach deszczu ten mecz. 
bardzo honorowy punkt po re­
misie — 2:2.
• O kolejną sensację postarali 
się grający w tejże grupie Nor­
wegowie.' W  czwartym występie 
potrafili oni zremisować z An­
glia na jej boisku — 1:1, dzię­
ki czemu umocnili się na pro­
wadzeniu w grupie z dorobkiem 
7 pkt. f

' Dla Polski był to ostatni w 
tym roku występ w  mundialo-

wych eliminacjach. W  grupie II 
odbędą się natomiast jeszcze trzy 
spotkania: 28 października —
Turcja — San Marino, 18 listo­
pada — Anglia —■ Turcja, 16 
grudnia — Turcja —  Holandia.

W  pozostałych środowych po­
jedynkach eliminacyjnych za­
notowano następujące rozstrzyg­
nięcia: grupa I -T- Szkocja — 
Portugalia |ff OK), Włochy ~ 
Szwajcaria — 2:2 (l), grupa IV 
—■ BeljJia — Rumunia —  1:0, 
Cypr — Walia —  0:1, grupa  ̂V  
—  Rosja —  Islandia — 1:0, gru­
pa VI —- Francja — Austria - -  
2:0.

SŁOWACY LEPSI

Podczas gdy inni walczyli o 
punkty w eliminacjach XV  mi­
strzostw świata, Litwa gotowiąc 
się &>■ wyznaczonego na 28 paź­
dziernika podobnego pojedynku

z Łotwa przedwczoraj P0̂  f  
wała na własnym bolsSL
wa rżysk im spotkaniu ' e* ^  
wacji (chodzi o  to, * *^ 0̂  
bracie Czech ze sł0* ac, L ^  
również futbol będzie 
towany na arenie mię®* 
wej przez dwa kraje)* ^  l  

Rywal w sparrinfffc^ i • 
gospodarzy wymagsjflRJ^ 
chociażby dlatego* p* **.. /  
mistrzem Czecho-SłoW j^ 
bratysławski ..S!ovan|j ^  
pojedynek to zresztą ^  
dził, a goście strzeK 
nego gola święcijgj
triumf.

Cóż, wypada tylko [ I 
nauka zdobyta w P°{|\j to I  
Słowacją, dla którsf ^  I 
sztą pierwszy ofkrja^y^ij^ 1 
w meczach rn*̂ dz 2̂ Ŝltf»,n̂ I 
nie poszła w las w p  ‘ 1 
nym spotkaniu za niesp* 
tygodnie z Łotwą*
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\jamo, nie chcę cudzego paszportu“ |^ jg  Q |lCę

uje chcę obcej narodowości, proszę
cudzego imienia, 
o moje nazwisko!

T amt nie został i*c po­
przednich publikacjach

JLoBejpany, a kiwe- 
„le została rozwiązana. 

«. oeniewani na «a- 
^ f l a  autorfcę, na Pofaką 
fsffiS deputowanych RN, 

j wszystkie inne pol- 
| niepolskie „instantye", 
Polakom nie pomogli. 

S j  kto I  obywateJi naio- 
• ^ a p o t fd e j będzie miał 
„  paszporcie poprawnie 
Is iTnazw isko, bowiem 
Znała polska nie zgadza 
L  % litewAą. Imiona, też 

aHekształcone, jak 
oznaczył w  zamksarao- 

nyB obok liście czytelnik T. 
Bublewicz, a potwierdził te­
lefonicznie inny wilnianin 
Marian Masłowski, który nie 
bei emocji opowiedział, ile 
musiał sig nabiegać, aby po­
zbawić Się końcówki „ij". 
jat wreszcie Masłowski, ale 
Maiyan, nie zaś Marian. 
TaEe bowiem są zasady li­
tewskiej pisowni- Wszystkie 
tocje będą miały zapisane 
.Uurija”, Mamie — „Mari- 
ją-itd| itp.

19 sieipnia br. w  „Kurie- 
ize Wilcńriiim* na str. 4 zo­
stało wydrukowane swego 
rodzaju wyjaśnienie „O  try­
bie zmiany imion i nazwifck 
i wpisywania ich w  dowo­
dzie osobistym obywatela 
RL’, poĄjisane przez ti2y 
ważne osoby: pierwszego za­
stępcę ministra sprawiedli­
wości Z. Jukr.evićiusa, pier- ■ 
*szego zastępcę ministra 
spraw wewnętrznych J. Ma- 
tonta oraz H. Kóbetókaite, 
dyrektora generalnego De­
partamentu Narodowości 
Pizy rządzie RL. Na wstępie 
przypomina się, że cytuję: 
.Imiona 1 nazwiska w dowo- 

osobistym obywatela KI 
P1®  *lę literami języka 11- 
lewsklego według litewskich 

posiadanych -dowo- 
f™ ““ bistych". Doskonale!

aczego wobec tego t̂ tyii 
^ J ^ drowat od urzędu do 

setki ludzi o  nazwi- 
Jtoftczącjm się na ,^kij“ . 

na litewskiej stro- 
wiHiSPi radziedtiego do-
kofcówfa* P U  S i ® !  
lub « '^ “ J ■ ‘ y ^ 0 U l

• A  ponieważ gfi- 
M  Przepisy pozwalają, 

1 Wymienione wyjaś­
n i 6 P°®wierdza, że na 

d0Wo4r| tyczenle gg§|  “ » ° *CSl ****** w
u osobistym wpisu- 

1 nSzwlsk'> bez 
^  litewskich, więc 

® musi być.

Do  bitira paszportowego 
w  Nowej W llejce 
zgłosił się nasz czytel­

nik Łuqjan Rakowski, które* 
mu na rosyjskiej stronie sta­
rego dowodu w  swoim cza­
sie zapisano „Rakowskij". 
Jednakże na stronie litew­
skiej jest napisanie Rakow- 
skis. Odrzucając końcówkę 
-is —  a ma on jako Polak 
na to prawo, pozostaje jego 
prawidłowe nazwisko. Wszy­
stko niby jasne- Urzędniczki 
jednak uporczywie trzyma­
jąc się wpisów rosyjskich, 
posyłają człowieka do w y­
działu metry kacj i. Tutaj z 
kolei swoje „piekiełko". 
Pracy jest tyle, że nâ  widok 
każdego petenta, ubiegają­
cego się o poprawę imienia 
i nazwiska panienki z  okie­
nka stają się jeszcze bar­
dziej nerwowe.

Przez długie lata wydziały 
me trykaćj i w  USC były oazą 
ciszy, a ich nieliczny perso­
nel nie wiedział, co to jest 
robota na pełną parę. .Obe­
cnie personelu nie praytoyło,. 
natomiast obowiązków stało 
się dziesięciokrotnie wię­
cej. N iby nawałnica zwa­
lają się na te dwie—tizy  ko­
biety prośby o odszukanie 
metryk, różnych innych do­
kumentów w  związku z  ubie­
ganiem się o zwrot mienia 
czy ziemi, a tu jesfecze te 
niekończące się sprawy o po- 
prawę czy zmianę nazwiska, 
Umienia. Odwiedziłam nie 
tak dawno dwa Urzędy Sta­
nu Cywilnego: w  rejonie 
wileńskim i w  rejonie sole- 
cznidum. Stwierdziłam, że 
kierowniczką Halina Toma­
sze wicz oraz Luda Zaborow­
ska robią, co mogą, aby 

nie komplikować ludziom 
załatwiania dokumentów. 
Pracy jednak mają bardzo 
dużo, a ludzie naglą. Nawe 
paszporty chcą mieć wszy­
scy szybko. 1 logicznie rzecz 
biorąc służiby paszportowe 
mogłyby to wszystko, prę­
dzej załatwiać, wpisując 
obywatelom polskiej naro­
dowości Jan zamiast Iwan, 
Józef zamiast Josif, nie żą­
dając żadnych papierków 
„oficjalnych" poprawek. Prze­
cież jasne jak dzień, że Po­
lakowi czy to przed wojną, 
czy w  czasach późniejszych 
rodzice me nadali imienia 
Iwan, czy Andriej albo Iri­
na-

T ym  bardziej, że w  
punlkcie piątym wspo­
mnianego w yżej w y ­

jaśnienia czytamy: „W  la­
tach okupacji imiona i naz­
wiska mieszkańców Litwy,

szczególnie Innych narodo­
wości zostały zniekształco­
ne. Dlatego, jeszcze . przed 
otrzymaniem dowodu osobi­
stego, można zwrócić się do 
wydziału metrykacji cywil­
nej w  miejscu zaipieszkania 
z prośbą o  zmianę lub po­
prawienie imienia czy naz­
wiska...-. Nasuwa się pyta­
nie, czy koniecznie obywate­
le Litwy, Polacy o nazwi­
skach kończących się na 
„ski" (Masłowski, Rakowski, 
Klukowski, Obłaczyński), 
którzy urodzili się i wyro­
śli na Litwie, mają ubiegać 
Się o dokumentalną zmianę 
ewentualnie poprawę* swoich 
nazwisk. Należałoby im me­
chanicznie, bez hiuroterały- 
cznych zabiegów przywra­
cać poprawne nazwiska, a 
nie kopiować rosyjskiego 
wjpisu! I powinny o  tym wy­
dać dla służb paszportowych 
konkretne rozporządzenie 
dwa ministerstwa — Sprawie­
dliwości i  Spraw Wewnę­
trznych. W  służbach paszpo­
rtowych m. Wilna, jak się 
osobiście przekonałam, nikt 
nie choe brać na siebie od­
powiedzialności za popraw­
ne wpisanie polskiego naz­
wiska*

P roblem polega na tym, 
że formalności zwią­
zane ze zmianą lub 

poprawianiem nazwiska og­
romnie wydłużają czas cze­
kania na nowy dowód, bez 
którego przecież nie sposób 
obejść się w  życiu codzien­
nym, nie mójwiąc o wyjaz­
dach za granicę. Wydziały 
metrykacji zwracają się do 
archiwów, a o tym, jak dłu­
go czeka się stamtąd na od­
powiedź, wszyscy doskonale 
wiemy, chociażby na przy­
kładzie stąrań o zwrot zie­
mi. Mało komu tak się uda 
załatwić sprawę jak Janu­
szowi Obłaczyńskiemu z So- 
lecznik- Otóż udał się oso­
biście do Waireny do archi­
wum i mimo pewnych trud­
ności potrafił otrzymać do­
kumenty, potwierdzające, że 
ani jego rodzice, ani on po 
urodzeniu nić mieli w  nazwis­
ku końcówki „ij". Teraz prze­
rabia dokumenty żony i dzie­
ci. Odpowiedział, że początko­
wo zwracał się do Ministerst­
wa Sprawiedliwości republiki. 
Dowiedział się, że znajduje 
się tu ponad 200 podań od 
obywateli, ubiegających się 
o zmianę łub poprawienie 
nazwiska. Nikomu z kierow­
nictwa nie chce się jednak 
zajmować „polską" kwestią i 
wszystko toczy się w  śli­
maczym tempie. J. Obłaczyń­

ski uważa, że Polacy, któ­
rym zależy na poprawnym 
nazwisku, nie dość energicz­
nie działają. Powinni inter­
weniować do rządu, do De­
partamentu Narodowości, do 
obydwu ministerstw: Spraw 
Wewnętrznych i Sprawiedli­
wości. Opisywać swoje kon­
kretne trudności. W ów­
czas może ktfoś dojdzie do 
wniosku, że należy uprościć 
tę całą biurokrację.

Cieszy jedno: ludzie wre­
szcie zaczęli zwracać uwagę 
na to, jak jest pisane ich 
nazwisko. Marcinkiewicze 
już nie chcą być Martinkie- 
wiczami, a Tyjszkiewicze u- 
biegają się o  tc\ aby pozwo­
lono im zachować po literce 
k, zmiękczenie .,ieu. Co pra­
wda, niezgodne to będbde z 
litewską pisownią, ale prze­
cież wileńscy Tyszkiewicze 
nie chcą się różnić od swo­
ich słynnych familiantów 
rozsianych po Polsce, Szwe­
cji, Francji. USA.

J eszcze stów. kilika o 
imionach. Otóż Marian 
Masłowski nie mógł 

pogodzić się z tym, że bę­
dzie miał po litewsku wpi­
sane „Maryan". W  wydziale 
metrykacji m. Wilna dosło­
wnie wykłócał się o to, aż 
wreszcie powiedziano mu:

—  Proszę przynieść z ka­
tedry języka polskiego i  li­
teratury Uniwersytetu Peda­
gogicznego zaświadczenie od 
p. Haliny Turkiewicz q tym, 
jak ma być poprawnie napi­
sane pańskie imię. Pan Ma­
słowski nite był pewny, czy 
tam zechcą wydać mu takie 
zaświadczenie. Zatelefono­
wał do redakcji, a ja  z kolei 
—  „na polonistykę". Ow­
szem, tam wiedzą, że na 
prośbę wydziału metrykar 
oji należy wydawać ludziom 
odpowiednie zaświadczenia. 
Wypisuje je  nie tylko p. H. 
Turkiewicz, lecz też inni wy- 
kła dowcy-językoznawcy.

Z wróciło się do redakcji 
kilka osób z pytania­
mi, jakie mają poczy­

nić starania, by przywrócić 
swoją autentyczną narodo­
wość. Panie Halina B., Ka­
tarzyna* M. z  Wilna, Euge­
niusz Z. z rejonu sołeczni- 
ckiego i wielu innych Pola­
ków mają w  radzieckich 
doWoda<ćh osobistych napi­
sane, że są Białorusinami. 
Urodzili się w  byłych osz- 
miańskim, smorgońskim, 
świńskim powiatach. Ich ro­
dzice byli autentycznymi 
Polakami. Jednakże, gdy 
tytko w  Zachodniej Białoru­
si utworzona została władza

radziecka, wszystkim Pola­
kom wpisano białoruską na­
rodowość. Nikt nie śmiał 
wtedy zaprzeczyć —  groziło 
zesłanie na Syberię, wy­
wózka na daleką Północ. 
Niektórzy „Białorusini'" po­
siadają jeszcze dokumenty, 
w których grubą krechą jest 
przekreślone słowo „Polak" i 
niżej wpisano „Białorusin", 

Zapytałam telefonicznie 
parną D. Mataravićiene, kie­
rowniczkę Wiydzia&i Pasz­
portowego MSW RL, dokąd 
mają się zwracać?

—r- Obywatele ubiegający 
się o przywrócenie narodo­
wości piszą podanie wolnej 
formy do swego wydziału 
paszportowego, dołączając, 
jakie mają dowody tego, że 
chociaż jedno z ich rodziców 
było Polakiem Dokumenty 
dziadków nie będą brane pod 
uwagę. Na ich podstawie 
mogą zmienić narodowość 
rodzice, a następnie zainte­
resowany obywatel...

K ierowniczka wydziału 
paszportowego (służ­
by migracji) rejonu 

wileńskiego Janina Kriśćiu- 
niene poinformowała, że Po­
lacy najbardziej obstają 
pfrzy tym, aby wpisywano 
im do pasoportu narodowość, 
chociaż w nowym dowodzie 
osobistym takiej rubryki 
nie ma- Po prostu wstawia się 
tam niedużą pieczątkę z na­
pisem: „Tautybe — lenkas".

W ydział metrykacji U- 
izędu Stani Cywilne­
go rejonu wileńskiego 

przyjmuje od osób urodzo­
nych na jego terenie poda­
nia z  prośbą o  zmianę nie 
tylko imienia i nazwiska, 
ale też narodowości. Należy 
tylko cierpliwie poczekać, 
zauim zostanie wszystko 
załatwione. Zrozumiałe, że 
trudno jest chodz&ć po urzę­
dach, wypełniać różne dru­
czki, ankiety i podania, ale 
przecież nikt za nas tego nie 
zrobi. Działajmy śmielej i 
energiczniej I Dla mieszkań­
ców Wilna we wszystkich 
spornych kwestiach pasz­
portowych gależy się zwra­
cać do urzędu przy ul. Sal- 
toniśkio 19. Mieści się tam 
Republikańska Służba Mi­
gracji, w tym też Główny 
Wydział Paszportowy MSW 
RL, któremu podlegają dziel­
nicowe (w miastach) służby 
paszportowe, Jtejbnowe (jw 
terenie) również. Można w 
rejonach Zwracać się do st. 
komisarzy policji. Oni też 
kierują służbami paszporto­
wymi.

Jadwiga PODMOSTKO

Po
ŹSĄNIEM CZYTFT M i k  a

co te dziwactwa?
^ • K o w a n i u  sprawy 

S *  J a ck iew ic za
nie L ^ ka Litewskie* 

ustalono, że 
dyJ^lsko P*82?01*
5? h*** c* W  każ‘
**i*n*plła»eon _,we*o popraw. 

K „ r na2Wiska w pa-iiisP l
°rv« I N i S  r?dze ..przy- 

P s ie g o  do 
-K.tylw*lhiR ” 5 * * ^  ipisow- 

Uw 04 14 KóbeGkaite)

tS£«>a ' “  I zapis
,ll,"vmi.l>W ed »S rnl Izeczami- 

^ S i  ^«“ »alnegp brzmie- 
^nsenaem. Próba

zaś zapisu brzmienia imienia czy 
nazwiska w przybliżeniu do 
brzmienia oryginału .—  jest w 
antromastyce swoistym rodzajem 
zapożyczenia, czyli prościej • 
litwinizacji (ewentualnie znisz­
czenia). Takie podejście jest nie 
do przyjęcia dlc nikogo w  tym 
też Polakom, życzącym zachować 
prawdziwe imfcj i nazwisko i ma­
jąc ku temu wszelkie podstawy 
prawne.

To, że tego prawa chcą poz­
bawić nas Korozja Języka Lite­
wskiego wespół z Departamentem 
Narodowości, Ministerstwem Spra­
wiedliwości. Ministerstwem Spraw 
Wewnętrznych pod batutą pra­
wicowych sił politycznych Litwy

wcale mnie nie dziwi. Dziwna 
jest pozycja „K.W.", który to 
wmawia ludziom, aby zgodzili 
się na takie oto napisanie imion 
własnych (Maria —• będzie Ma­
rł ja, Anna — Ana itp.) i tym 
samym nie zważa na prawo mię­
dzynarodowe, w tym na podpisa­
ną Deklarację Polsko-Litewską, 
(patrz. art. Jadwigi Podmostko, 
„K.W." od 12 sierpnia).

W  swoim artykule o wpisach 
do paszportów („K. W ." od 
12.08) Pranas Kniukśta bez po­
trzeby oskarża prasę. W  odróż­
nieniu od prasy polskiej w pra­
sie litewskie] panuje całkowite 
dziwactwo.
. (Dziwnym jest, gdy P. Kniukśta 
potrzebuje, by już w podaniu o- 
dowód osobisty petent sam 
transkrybował swoje nazwisko, a 
nie działały tu służby paszporto­
we. Dodać trzeba, że żąda się, 
by obywatel transkrybował tak.

jak te służby chcą, ale nigdy 
tak, jak ludzie życzą.

Uważam, że podanie obywa­
tel Litwy ma prawo zapełniać w 
dowolnym używanym w Litwie 
języku, w tym —- i po polsku. 
Zapisane po polsku imię i naz­
wisko w podaniu o paszport oz­
nacza (patrz wzorzec blankietu 
podania „K.W." od 14 kwietnia), 
że obywatel chce mieć właśnie 
taki a nie inny zapis w .pasz­
porcie. Trudno też zrozumieć, 
dlaczego Polak, przyszły właś­
ciciel dowodu ma życzyć liib 
nie życzyć zapisu -koAcówek li­
tewskich. Nie było ich poprzed­
nio na stronie losyjskiej, to dla. 
czego teraz mają być? Oczywiś­
cie. że dokonano wielkiej pracy 
w dziedzinie możliwości zapisu ' 

- obcych imion własnych oraz na­
zwisk w języku litewskim. Cóż 
z tego, skoro od Imienia i naz­
wiska pozostaje tylko forma. O­

wszem, podobne metody stosuje 
się w państwach z alfabetem 
łacińskim, z tą tylko różnicą, że 
dla dzieci, uczących się w kla­
sach początkowych. Dla pozos­
tałej części społeczeństwa sto­
suje się oryginalny zapis, chy­
ba że obywatel zgłosi inne wy­
raźne życzenie, na przykład za­
merykanizowania ' swego imienia 
lub nazwiska. Sądzę, te nikomu 
nie spadłby włos z głowy, gdy­
by Polakom, obywatelom Litwy, 
zapisywano by w dowodzie oso­
bistym ich imiona i nazwiska w 
oryginalnym brzmieniu oraz 
pisowni. Nie byłoby wówczas 
powodów do okrzyków w rodzą- 
ju „Mamo, nie chcę cudzego 
paszportu.";'

Tadeusz BUBLEWICZ

P.S. Honorarium proszę prze­
kazać na fundusz Uniwersytetu 
Polskiego w Wilnie.
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Niespełnione
m a r z e n i e

Sobota, Piękny słoneczny 
dzień. Wielu ludzi wyszło na 
miasto- Ktoś idzie do pracy, 
ktoś do sklepu, a ktoś po 
prostu spaceruje. W  centrum 
uwagi każdego — wielki pię­
kny dom z czerwonej cegły. 
To jest dom towarowy. Przy 
wejściu do niego zebrał się 
niewielki tłom gapiów. Ich 
uwagę przyciąga dziewczyn­
ka,, stojąca przy ścianie. O- 
bok niej leży kapelusz, w 
którym znajduje się trochę 
pieniędzy, jest niezwykle 
blada i ma na sobie zniszczo­

ne ubranie. Jakaś starsza pa­
ni daje swej wnuczce tro­
chę pieniędzy i coś szepcze 
jej do ucha. Dziewczynka 
podchodzi do stojącej przy 
ścianie, kładzie monety do 
kapelusza i odchodzi. A le 
większość ludzi mija dziew­
czynkę nawet nie spojrzaw­
szy na nią.

Wnet ^taje się coś niez­
wykłego: kobieta w wieku 
lat mniej więcej trzydziestu 
pięciu, pięknie i gustownie 
ubrana, podchodzi do dziew­
czynki i co$ do niej mówi. 
Ta bierze kapelusz i odcho­
dzi wraz z kobietą.

Kobieta, która tak niespo­
dziewanie •,zabrała1' obiekt 
zainteresowania zbiegowiska, 
nazywała si$ Felicja Borows­
ka. dziewczynka zaś — Ka­
sia. Pani Felicja życzliwie 
pytała:

- W ięc jesteś sierotą? A  
gdzie i z kim mieszkasz? Czy 
dawno zmarli twoi rodzice?

Dowiedziała się, że Kasia 
aż od dawna jest sierotą, 

rodziców nie pamięta. Wy* 
howała ją babcia, która o 

nich nigdy nie opowiadała. 
Pieniędzy zawsze miały bar­
dzo mało, gdyż babcia nie 
pracowała > żyła jedynie z 
renty. W- tamtych czasach 
Kasia jeszcze nie myślała, co 
będzie, gdy zostanie sama. To 
nieszczęście nastąpiło nagle 

wtedy Kasia zdecydowała 
się: uciekła, bo nie chciała 
znaleźć się w domu dziecka, - 
gdyż słyszała, że tam jest 
bardzo źle- Już cały miesiąc, 
żyje z jałmużny. Ma dwana­
ście lat. .

 „Biedne, nieszczęśliwe
dziecko" — • pomyślała pani 
Fela. Ona ^ama zawsze była

Nasza szkolna grową^ 

O przyjaźni nie (ida, 

Ale za to w potrzebie 

Każdy zrobi dla deb|»

P W U T Y g O P N t K  D L A  U C Z N IÓ W  Co btdrle m igi

szczęśliwa: wyrosła w  zaino- 
Źnej rodzinie, wyszła za mąż 
za dobrego człowieka i mia­
ła już jedenastoletnią córkę.

— Jedziemy do mnie — 
zaproponowała i widząc lęk 
w  oczach dziewczynki, poś­
piesznie dodała —  mąż te­
raz wyjechał, przyj edzie nie­
prędko. Cóika wyjechała na 
kolonie- Jestem w  domu sa­
ma, więc chętnie powitam w 
domu gościa.

—  No nie wiem... A le je­
żeli pani uważa to za słusz­
ne.-. —  cicho powiedziała Ka­
sia.

Obrazek
. — Ależ naturalnie! —  prze- 
iwała jej pani Felicja.

Nareszcie przyjechały do 
domu pani Feli. Kasia patrzy­
ła na wszy&lko z ogromnym 
zaciekawieniem. Nigdy prze­
dtem nie widziała takiego 
luksusu- Podziwiała wszystko, 
co ujrzała w  tym pięknym 
domu. I w  głębi je j serca 
zrodziła się nadzieja, że mo­
że tu zostanie. Pani Felicja 
poczęstowała ją herbatą z 
ciastem, jakiego Kasia nig­
dy. w  życiu jeszcze nie jadła. 
Potem dała ubranie swojej 
córki, które szczęśliwie Ka­
si pasowało, bowiem jak na 
swój wiek była bardzo ma­
ła. Nigdy Kasia nie była tak 
szczęśliwa. Prawie zapomnia­
ła o swoich nieszczęściach- 
Już myślała, że tak będzie 
zawsze...

Po kilku dniach przyjechał 
mąż pani Felicji już nie­
młody mężczyzna o surowym 
spojrzeniu. Kasia zamieszka* 
ła w pokoju córki gospoda­
rzy domu. Zza ściany każde­
go wieczoru słyszała głośne 
kłótnie* Rozumiała, że te wie­
czorne rozmowy dotyczą jej, 
dlatego długć nie mogła za­
snąć. •

Pewnego dnia była bardzo 
wesoło usposobiona, chciała 
po prostu z kimś porozma­
wiać, więc poszła do dużego 
pokoju. Już chciała otworzyć 
drzwi, gdy usłyszała głosy

donoszące się stamtąd:
• Więc.uiie chcesz, aby 
została? —  rozpoznała głos 
pani Felicji

—  Nie. nie i jeszcze raz 
niel —  mówił jej mąż. 
Posłucha j no, Felu, czy chcesz 
obyśmy nadal każdego dnia 
się kłócili2 A  czy pomyśla­
łaś, co o tym powie Agnie­
szka? Czy^sądzisz, że spodoba 
się jej, źe w  jej pokoju mie­
szka jakaś dziewczyna z u- 
licy..-

—  Piotrze!
— . ...i nosi jej ubrania?
— No dobrze, zrobię to dla 

ciebie i cóieczki- A le nie 
wiem jak tó powiedzieć Ka­
si?

Tego wystarczyło... Oczy 
Kasi wypełniły łzy, pobiegła 
do „swojego'* pokoju i za­
częła łkać. N ie mogła zrozu­
mieć, jak kobieta, która zro 
biła dla niej tyle dobra i 
którą już zdążyła pokochać, 
mogła tak się zachować. Le­
piej, żeby nigdy nie było 
tych paru tygodni, lepiej, że 
by nigdy nie poznała tego cu­
downego życia*..

Uspokoiwszy się jednak 
zrozumiała, że każdy ma swo­
je życie i problemy. W ięc 
nie chcąc być. dla pani Feli­
cji ciężarem i sprawiać jej 
kłopotu, zdecydowała —  po 
raz drugi w  swoim jeszcze 
tak krótkim życiu —  uciec. 
Było jej ciężko, lecz zdjęła z 
siebie nowe ubranie, włożyła 
swoie stare łachmany. Po ci 
chu otworzyła drzwi, wyszła 
na ulicę i już miała odejść, 
gdy nagle pomyślała, że mu­
si zrobić coś przyjemnego tej 
hojnej osobie. Nazbierała 
kwiatów, cicho wróciła do 
domu, wyjęła z biurka pocz­
tówkę, napisała tylko trzy 
słowa: ,,Dz*ęKuję za wszyst­
ko" i odeszłc..-.

W  ciągu wielu dni pani Fe­
la szukała przy domu towa­
rowym dziewczynki, pragnąc 
wszystko je j wyjaśnić. Mia­
ła nadzieję, kiedyś ją zo­
baczy. A le  los zrządził ina­
czej, bo już nigdy się więcej 
nie spotkały...

Olga JAKSZTO, 
uczennica klasy IXe

Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. Wł. Syrokomli

Apel Harcerskii
Wzywam wszystkich Harcerzy i< Harcerki ZHP na H  

udfeiału w  uroczystej Mszy św. 17 października o 2od» 9 
odprawianej w kaplicy Ostrej Bramy przez Ks. Bpa j  
tisa w intencji Ojca św. Jana Pawła II w 14 rocznice 111 
na stolicę św. Piotra w Rzymie craz o  Jego błcoosłaCw^ 
jazd do Wilna. , - " “ “ypr*!

DRUHNY I DRUHOWIE!
Nasze spotkanie z Matką Miłosierdzia to wielka chwil, 

szym życiu harcerskim. Wszyscy będziemy w modHtwfc , 
rzać Matce Bożej Jana Pawła II, nasze osobiste Interim*' 
żyn i całego Związku Harcerstwa Polskiego na Litwie o j,  H  
tingu litewskiego.

Dzieje się to w  roku 80-lecia Harcerstwa na WHeószaw 
oraz w  55 rocznicę ślubowania harcerek i harcerzy 
Najświętszej Maryi Pannie. Otóż, 7 lipca 1937 r. z okS j?  
lecia pracy harcerskiej w  Wilnie ks. arcybiskup metron* 
Romuald Jałbrzykowski odprawił Mszą św. dla ZHP, | 
św. zostało zawieszone przy Cudownym Obrane Matki iw ? 
wotum w  postaci srebrnego ryngrafu wg. projektu ks. kaneS 
Franciszka Tyczkowskiego z następującym tekstem roty ̂

„Wielka Bogo-Rodzico i Panno Najświętsza Matko Nura 
My, Harcerki i Harcerze ziem nowogródzkiej i  wileński | 
ścieląc się do stóp Twoich w  dzień rozpoczęcia nowego  ̂= 
lecia pracy naszej, obieramy Cię za naszą Patronkę, Auł* i 
jąc wierność Przyrzeczeniu i Prawu Harcerskiemu, oraz 
Rwość w służbie Twojej i Twego Boskiego Syna, Nąfifr 
chańszego Naszego Zbawiciela Jezusa Chrystusa, Ciebie ui 
Pani Niebieska prosimy o błogosławieństwo Ojczyźnie Kt ■ 
szej i pracy". (Wilno — Osfcra Brama, 7 llpca 1937 r.). i

Po Mszy św. i modlitwie różańcowej —  całym sercem 11! 
Iowej Obojga. Narodów. Patronce Harcerstwa w duchu wiernej 
i ofiarnej służby Bogu, Ojczyźnie i Bliźnim odnowimy §§§g| 
nie gorliwej służby Jej i  Jezusowi Chrystusowi.

Na uroczystą Mszę św. zapraszamy drużyny skautingu jg i 
skiego, kapłanów, rodziców, młodzież i dzieci, Koło Przyjidói 
Harcerstwa, wszystkich.

Czuwaj!
Ks. phm. Dariusz STAŃCZYI 

Naczelny Kapelan ZHP na Litwie

Uśmiechnij się
Słynny kompozytor zwierza się 

wnuczkowi:
Tę kołysankę komponowa­

łem aż 10 lat.
—  Dlaczego tak długo, dziad­

ku?

,-r- Zawsze po paru taksuj 
zasypiałem przy fortepianie.

—  Tato, kup mi orguki!
— Akurat! Zebyfmi pnafc 

dzał w pracy.
—  Przysięgam, że będę | J 

nich grał tylko wtedy, Iriedybę-j 
dziesz spał.

Maluchy z lęczmieniszek
W  rejoni? '.rilcńsitim, w 

odległości kilkunastu kilomet- 
ów od Niemenczyna jest 

wieś Jęczmieniszki, a w niej 
szkoła średnia, raczej ma­

ła niż duża.-Klasy początko­
we w  niej sa łączone: pier­
wsza z trzecią, zaś druga z 
czwartą. Tego roku jest tu 
ośmioro pierwszoklasistów, a 
uczy ich pani Teresa Janu­
szkiewicz. W  drugiej i czwar­
tej klasie z dziećmi pracuje 
pani Bożena Mieżaniec. Dzie- 

mają czyściutkie, pięknie 
urządzone Izby klasowe i

ciobize się tu im paŴ  
Ponadto, w  odróżnieniu c 
dzieci z innych}szkól aw | 
gorące posiłki. O jedzeni 
dba w JęczmieniszkUdfc^* 
Regina JarewiczjenaH ^ 0 
jedzą z apetytem* 1 

Na zdjęciach, które 
szczamy obok, widzimy*®* 
pierwszą wraz ze swą 
czycielką podczas lekcji o* ̂  
uczniów z początkówto-j 
wychowawczyniami ^  
szkołą- 

Fot. Bronisława Kondrata
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^0nkurs „Kresy 92"
R07pOCxęły się Jo* przygotowania do obchodów w 1998 roku 
. ipyią urodzin wieszcza narodu polskiego Adama Mickiewicza. 

h  rwiątku * ** rocznicą Oddział Wojewódzki Towarzystwa Kul- 
featraJnej w Białymstoku i Podlaski Oddział Stowarzyszenia 

•tyóloot* Polska" w  Białymstoku przy współudziale Fundacji
inlisry; Ministerstwa Kultury i Sztuki, Wydziału Spraw Społecz- 

di Unędu Wojewódzkiego w Białymstoku, Wojewódzkiego 06- 
Animacji Kultury w Białymstoku, Państwowej Wyższej 
loairalnoj w Białymstoku, pod patronatem wojewody bla- 

tortocklego OGŁASZAJĄ KONKURS RECYTATORSKI DLA PO^ 
^ O W  NA LITWIE, BIAŁORUSI I UKRAINIE „KRESY-92**.

Literatura polska zawsze była 
h. polaków arką, choć zmien­
ni i burzliwej historii, spajają- 
L  jedno dzieje narodu pols- 

Jjego Słowa polskiej poezji wę- 
drowaty- wraz z wygnańcami po 
irS4cach „nieludzkiej ziemi", 
lundracb i Repach niewolnicze, 
go losu, podtrzymywały ducha, 
jjudriły nadreję i wiarą. I w 
ieo mroczny czas poezja była 
wierna swoim synom w modlite­
wnej, upartej wierze i nadziei, 
lodwiedala ciemności, aby wy. 
labć ludzkie oblicze trwania.

Organizatorzy konkursu zwra- 
caja się z apelem do nauczycie. 
1; aby przygotowali uczniów do 
konkursu. Uczniowie będą mog­
li zapoznać się z większą ilością 
polskich utworów, polubić je. 
Narczyjciel, który przygotuje do 
eliminacji największą ilość ucz- 
u6v. otrzyma cenną nagrodę.

Konkurs jest imprezą otwartą 
dla wszystkich Polaków mieszka­
jących na Litwie i Białorusi i Uk­
rainie. Warunkiem udziału jest 
przygotowanie repertuaru odpo­
wiadającego założeniom konkursu.

Konkurs prowadzony jest w 
drodze czterostopniowych prze­
glądów:

1- środowiskowych (w szko- 
Wir placówkadj kulturalnych, 
układach pracy, uczeniach), któ­
re powinny się odbyć w terminie

25 października 1992 r.

2- miejskich, rejonowych ftp., 
tofae powinny się odbyć w  ter- 
raJ®6 do 8 listopada 1992 r.

3. centralnych (Wilno, Grodno, 
LwM  które ' 'odbędą się w  

14--15 listopada i  po­

przedzone zostaną dwudniowymi 
warsztatami recytatorskimi pro­
wadzonymi przez wykładowców z 
Polski (12— 13. XI. 1992).

4. Białostockie Spotkania Lau­
reatów „Kresy 92**: 14—20 grud­
nia 1992 r.

W  konkursie mogą wziąć u- 
dział dzieci : młodzież do lat 16 
oraz młodzież i dorośli od lat 16.

Konkurs dla uczestników do 
lat 16 kończy się na etapie cen­
tralnym (Wilno, Grodno, Lwów), 
a jego laureaci mogą' być za p ro ­
szeni do udziału w koloniach ar­
tystycznych latem 1993 roku. 
Laureaci w wieku powyżej lat 
16 wezmą udział, w  Białostockich 
Spotkaniach Laureatów „Kresy 
92".

Repertuar uczestników obej­
muje 2 utwory w całości lub 
fragmenty pisarzy polskich (pro­
za lub wiersz), w tym jeden do­
wolnie wybrany fragment z „Pa­
na Tadeusza1' A . Mickiewicza. 
Łączny czas wykonania nie mo­
że przekraczać 10 minut.

Uczestnicy przeglądów wszyst­
kich stopni i laureaci otrzymają 
dyplomy 1 upominki ufundowane 
przez sponsorów i organizatorów.

Najlepsi uczestnicy spotkań 
laureatów w Białymstoku otrzy­
mają następujące nagrody i wy­
różnienia:

—  nagrodo główną ,.Grand 
Prix Kresów 92",

—  nagrodę publiczności
—  nagrody i wyróżnienia za 

szczególnie twórcze poszukiwa­
nia interpretacyjne.

Chętni wzięcia udziału w'kon­
kursie powinni zwracać się do 
Polskiej Macierzy Szkolnej (W il­
no, Paupio 26. teł. 69-01-43).

„Polskie bajki i opowieści"
— taką właśnie wystawę mo­

żecie pooglądać w Wileńskim 
Centrum Młodzieży. Skompono­
wał ją Dział Widowisk Lalko­
wych Muzeum Archeologicznego 
i Etnograficznego w Łodzi. No i 
kiedy mówi się o etnografii i ar. 
oheologii, to rozumiecie, że te 
lalki są też z różnych czasów*- 
przedstawiają zarówno bohaterów 
z różnych okresów historycznych, 
jak i bajek. Dzieciaki mogą tu 
spotkać doskonale znanego so­
bie Diabła Rokitę, cwanego Sze­
wczyka Dratewkę, najprzeróżni ej - 
sze Baby Jagi. Króla Popiela i 
historyczne Myszy. Tu też jest 
krakowski Lajkonik i król pols­
ki Stefan Batory, jak też inni u- 
lubieni i znani wam bohaterowie. 
Kto jeszcze tu nie był, niech się 
obowiązkowo wybierze, a czasu 
jeszcze na to macie, bo wystawa 
potrwa do 15 listopada br.

NA ZDJĘCIACH: te Myszki 
są tak duże w porównaniu z 
maleńką zwiedzającą; dzieci

świetnie się bawiły na wystawie.! 

Fot. Bronisława Kondratowicz

Jesień — to czas zbioru plo­
nów. Tego roku te dary nie są 
tak obfite. Jak w latach ubieg, 
łyda. Jednak rolnicy nie bardzo 
mogą sobie poradzić bez pomoc- 
nlków. Więc I tegoroczny wrze­
sień dla uczniów szkół wiejskich 
upłynął przy pomaganiu rolni­
kom. Na zdjęciu widzimy właś­
nie takich pomocników z Pod- 
brzeskiej Szkoły Średniej w rejo­
nie wileńskim.

Fot. Bronisława Kondratowicz

f e w j S K A

E c h a  w a k a c j i  

T a k a  m i ła  M a l in o w k a
W  czasie letnich wakacji 

grupa tanceizv Rudomińskiej 
Szkoły Średniej nr 1 (11 o- 
sób) oraz Niemenczyńskiej 
Średniej (4 osoby) za udział 
w święcie ..Kwiaty polskie" 
została nagrodzona wyjazdem 
do obozu wypoczynkowego 
Malinówka koło Ełku. Obóz 
mieścił się w bardzo malow­
niczej miejscowości nad je­
ziorem. Kierowniczka obozu 
p. Elżbieta Lendowicz powi­
tała nas bardzo serdecznie, 
chociaż przyjechaliśmy w no­
cy. W  obozie odpoczywało 
230 uczniów z Warszawy, 
Białegostoku i nasza grupa. 
Naszym uc7.ni.om okolice o- 
bozu i pobvt w nim bardzo 
się podobały: było tu wesoło 
i ciekawie. Uczestniczyliśmy 
w różnych imprezach, zawo­
dach sportowych, konkur­
sach. Andrzej Siemaszko, A- 
lona Wasilewska i Jolanta 
Żabiełowicz brali udział w 
konkursach mody i piosenki 
i zdobyli czołowe miejsca. 
Sportowcy też otrzymali na­

grody. Dzieciom bardzo po-1 
dobało się pływanie statka-j 
mi, kajakami, kąpiele w je-1 

ziorze, łowienie raków, dysko-[ 
teki. W  niedzielę zaś do o* I 
fcozu przyjeżdżał ksiądz i i  
odprawiał dla dzieci. Mszę| 
św.

Jesteśmy bardzo wdzięczni I 
za interesująca wycieczkę p.l 
Władysławowi LeonczykowiJ 
za ciekawie i treściwie zor-l 

- ganizowany wieczór — po-| 
witania i pożegnania paniom! 
Basi, Halinie oraz innym na-1 
szym opiekunom. Chcemy też I 
podziękować dyrekcji leśni- [ 
ctwa, która zorganizowała I 
ten obóz wypoczynkowy oraz I 
paniom kuchmistrzyniom,! 
które karmiły nas bardzo | 
smacznie.

Wróciliśmy do domu opa-l 
leni, wypoczęci, pełni wrażeń, f

Aldona ZABOROWSKA, 
kierowniczka grupy 

z Rudomińskiej I 
Szkoły Średniej nr 1 I

■«! muszę być Balonem?“
tom J ? V * z U obserwowa- kiego". Ale malec nie daw** l a k * .  obserwowa-

okrąg-
J . c™ p « v k  w  szko-1 

'*•*<* 7̂ " “  “  łzami w  
sWą mam«  

ly  musz«  
fOMedŁ1 Powiedz, no
'  ™“ le tak ciąg-
\  «ynk» I  1 Mama starała 

?c *»u iSj^ieszyG wmawia- 
^  ant •;BMon to nic 

4111 7Jeso, ani brzyd­

kiego1*. Ale malec nie dawał 
za wygrana i ciągle maru­
dził, że wcale nie będzie 
chciał iść do szkoły, o Ile ko­
ledzy nie będą go wreszcie 
nazywali po imieniu. Cóż, 
przyznacie - chyba, że w wa­
szej klasie też używacie 
przezwisk. Czy to źle? Ra­
czej chyba tak, bo człowiek 
każdy po to ma imię i naz­
wisko, by go ludzie tak, jak

się zwie nazywali. A  jednak, 
jak świat światem, a szkoła 
szkołą, przezwiska są w niej 
żywotne. Najczęściej używa­
ne w naszej szkole są prze­
zwiska — skróty nazwisk: 
Sinkiewicz — Sinka, Rudzia- 
nlec — Rudy itd- Te są chy­
ba najbardziej spokojnie 
przyjmowań® przez właści­
cieli. Gorzej jest z tymi, co 
to nawiązują do wyglądu, 
sposobu mówienia, czy cho­
dzenia: np Globus, Mili­
metr, Ryży. Gigant, Szkielet, 
Plastuś. Tak samo trudno jest 
pogodzić się z myślą. że

przypomina się kolegom Ga­
cka, Misia, Śledzia, czy też 
Żyrafę. Czasami też się zda­
rza, że nie na stałe, tylko od 
okazji do okazji dodajecie 
swym kolegom odpowiedni 
..dodatek" «Jo imion: Teres- 
ka-Deska, Jnnek-Dzbanek, Al- 
ka-Pralka itd. Niestety; cza­
sami przezwiska są tak nie­
fortunnie pomyślane, że ob­
rażają godność człowieka: np. 
Fujara, Flądia itp. Chyba 
trudno zaradzić, żeby nagle 
we wszystkich szkołach na­
raz przezwiska zaginęły. Ra* 
czej to jest niemożliwe. A

jednak zastanówcie się nad I 
tym. baczniej przyjrzyjcie się I 
swoim kolegom i pomyślcie,! 
czy te niewinne, według was, I 
przezwiska nie sprawiają iml 
bólu i udręki przed każdymi 
pójściem do szkoły. Pomyśl-[ 
cie o tym. może rzeczywiś-l 
cie przynaimniej w swojej I 
klasie zdecydujecie, że od I 
np. 1 listopada do wszystkichII 
kolegów będziecie się zwra- II 
cali po imieniu. Spróbujcie, B 
zobaczycie, jak to ładnie i e-j| 
legancko brzmi.
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Regulamin burs
CZĘSC o g ó l n a

1. Do zakwaterowani a na ok­
res nauki lub pracy dla studen­
tów, Uczniów i pracowników 
mogą być wykorzystywane bur­
sy.

2. Bursy dla studentów i ucz­
niów są to specjalnie wzniesio­
ne w tym celu budynki alho 
urządzone domy mieszkalne, za­
rejestrowane w zarządzie miej­
skim (rejonowym). Na bursy dla 
pracowników mogą być wyko-

' rzystywane wyłącznie wznie­
sione wcześniej specjalnie w 
tym celu budynki lub urządzo­
ne domy mieszkalne, zarejestro­
wane w zarządzie miejskim (re­
jonowym).

3. Bursy mogą należeć do in­
stytucji naukowych i dydakty­
cznych, samorządów, przedsię­
biorstw, instytucji i  organizacji.

4. Bursy dla studentów i ucz­
niów mogą być typu łóżkowego, 
gdy po kHka osób mieszka1 w 
jednym pokoju i każdy lokator 
ma osobne łóżko, nato­
miast dla pracowników — typu 
pokojowego, gdy dla każdego 
lokatora (z członkami rodziny), 
wynajmuje się osobny pokój al­
bo kilka pokojów.

Na tym samym piętrze lub 
klatce schodowej budynku za­
brania się urządzania burs typu 
łóżkowego i typu pokojowego.

5. Na bursy mogą być wyko­
rzystywane pomieszczenia miesz­
kalne, odpowiadające wymo­
gom sanitarno-technicznym.

PRZYDZIELANIE BURSY
6. W  bursach należących do 

instytucji • naukowych i dydak­
tycznych pomieszczenia miesz­
kalne wynajmuje się na podsta­
wie decyzji kolegialnych orga­
nów tych instytucji, natomiast 
w bursach należących do przed­
siębiorstw, instytucji i  organi­
zacji —  w trybie przewidzia­
nym w umowie zbiorowej przed­
siębiorstwa, instytucji Hub orga­
nizacji (jeżeli takiej umowy nie 
zawiera się, to na podstawie 
porozumienia administracji i 
pracowników).

7. Po przejęciu na bilans sa­
morządów pomieszczeń miesz­
kalnych znajdujących się w bur­
sach, które • odpowiadają wyma­
ganiom osobnych mieszkań, z 
osobami i rodzinami mieszkają­
cymi w tych pomieszczeniach 
zawiera się* nowe umowy o  wy­
najmie pomieszczeń mieszkal­
nych. Z osobami 1 rodzinami, 
mieszkającymi w pomieszcze­
niach, które nie odpowiadają 
tym wymaganiom, zawiera się 
umowę o wynajmie bursy.. Umo­
wę o wynajmie zawiera się na 
podstawie rozporządzenia samo. 
rządu miejskiego (rejonowego).

Opróżnione pomieszczenia w 
tych bursach zasiedla się w try­
bie ustalonym przez radę miej­
ską (rejonową).

8. Bursy typu łóżkowego pra­
cowników przedsiębiorstw i or­

ganizacji przydzielane są wy­
łącznie na okres pracy w od­
powiedniej miejscowości oso­
bom pracującym tymczasowo, 
stosując wobec tych burs reżim 
hotelowy.

Opróżnione bursy typu łóżko­
wego i pokojowego pracowni­
ków muszą być przerabiane na 
wynajmowane pomieszczenia 
mieszkalne -typu mieszkaniowego 
albo na hotele.

9. Powierzchnia mieszkalna w 
bursach przypadająca na jed­
nego mieszkańca powinna być 
nie mniejsza niż 6 m2.

10. Studentów, uczniów, pra­
cowników, jak też inne osoby, 
na podstawie zlecenia instytu­
cji naukowej lub dydaktycznej, 
przedsiębiorstwa, organizacji 
albo rozporządzenia zarządu 
miejskiego (rejonowego) zakwa-

. terowuje w bursie i melduje u- 
poważni ony urzędnik * bursy, za­
wierając z  tymi osobami umo­
wę o wynajmie bursy.

U. studenci i uczniowie za- 
kwaterowywani w bursie na okres 
nauki, po opuszczeniu instytucji 
dydaktycznych, a pracownicy 
przedsiębiorstw i organizacji 
— po upływie umowy o zatru­
dnieniu (pracy) są eksmitowani 
z burs w trybie ustalonym przez 
ustawy Republiki Litewskiej.

Lokatorzy burs mogą być wy­
eksmitowani bez przydzielenia 
im innego pomieszczenia miesz­
kalnego, jeżeli nieodpowiednim 
postępowaniem przeszkadzają 
innym osobom mieszkającym rau 
zem lub obok jak też w przy­
padku, jeżeli stale; niszczą po­
mieszczenie mieszkalne lub uży-f 
tkowują je  nie według przezna­
czenia.

EKSPLOATACJA BURS
12. Bursy typu łóżkowego wy­

posażone są w meble i inne przed­
mioty i sprzęt gospodarstwa do­
mowego i bytowy niezbędny do 
życia, pracy i wypoczynku 
mieszkających w nich osób. - 
Mieszkańcy burs typu pokojo­
wego na ich życzenie mogą ko­
rzystać z własnych mebla, przed­
miotów i  sprzętu gospodarstwa 
domowego oraiz bytowego.

13. W  przypadku rekonstruk­
cji, kapitalnego remontu, prze­
budowy i reorganizacji burs, 
jak też z innych podobnych 
przyczyn ich mieszkańcy na 
podstawie decyzji instytucji 
naukowej i dydaktycznej, zarzą­
du miejskiego (rejonowego), 
przedsiębiorstwa, organizacji 
mogą być przeniesieni do in­
nych pomieszczeń mieszkalnych 
bez pogarszania warunków ży­
da. W  przypadku, jeżeli miesz­
kańcy odmówią przeniesienia 
się do innych pomieszczeń mie­
szkalnych, spór jest rozstrzyga­
ny w  trybie sądowym.

Mieszkające w bursach osoby 
przenoszą się do innego pokoju 
lub zajmują inne łóżko zgodnie 
z przepisami regulaminu wew­
nętrznego burs.

14. Pomieszczenia ogólnego u- 
żytłou burs (w bursach typu łóż­
kowego i pomieszczenia miesz­
kalne) remontowane są na koszt 
instytucji naukowej lub dydakty­
cznej, przedsiębiorstwa, insty­
tucji lub organizacji, do któ­
rych należy bursa. W  przypad­
ku, jeżeB mieszkaniec wyrządzi 
szkody pomieszczeniom bursy, 
popsuje urządzenia, połamie 
meble lub sprzęt, są one napra­
wiane ze środków, winowajcy.

15. Przepisy regulaminu we­
wnętrznego bursy zatwierdza za- 
rząd miejski (rejonowy) albo ad­
ministracja odpowiedniego przed­
siębiorstwa, instytucji, organi­
zacji.

OPŁACA ZA BURSY 
I ICH USŁUGI

16.v Mieszkający w  bursie stu­
denci i uczniowie płacą za ko­
rzystanie z usług komunalnych 
i innych zgodnie z taryfami za­
twierdzonymi w ustalonym try­
bie. Uczniowie szkół ogólno­
kształcących nie płacą za bur­
sę i jej usługi.

17. Mieszkańcy za bursy typu 
łóżkowego należące do samo­
rządów płacą zgodnie z taryfa­
mi ustalonymi przez zarządy 
miejskie (rejonowe), za bursy 
należące do jnzedsjębfiorstw, in­
stytucji i  organizacji. —  zgod­
nie z taryfami .zatwierdzonymi 
w ustalonym trybie pirzez od­
powiednie przedsiębiorstwa, in­
stytucje, i organizacje. g

Zatwierdzana przez samorzą­
dy. przedsiębiorstwa. Instytu­
cje i organizacje opłata czyn­
szowa za bumy nie powinna 
przekraczać wysokości wyda­

tków na eksploatację bursy i 
procentów za kapitał państwo­
wy.

Przy ustalaniu taryf opłaty 
czynszowej za bursy rentow­
ność organizacji eksploatują­
cych bursy nie powinna prze­
kraczać 5 proc. wydatków na 
eksploatację i remonty kapital­
ne, po potrąceniu wydatków na 
remonty 1 inne prace realizowa­
ne sposobem wykonawczym.

Opłata za usługi komunalne i 
bytowe powinna być obliczana 
na podstawie zatwierdzonych w 
ustalanym trybie taryf i fakty­
cznej liczby mieszkańców bur­
sy.

18. Pracownicy, mieszkający 
w pomieszczeniach burs typu 
pokojowego należących do sa­
morządów, przedsiębiorstw, in­
stytucji i organizacji, płacą za 
pomieszczenia, jak też za usługi 
komunalne i łączności na pod­
stawce taryfy ustalonych za po­
mieszczenia mieszkalne w do­
mach państwowego funduszu 
mieszkaniowego.

19. Jeżeli mieszkańcom świad­
czone są dodatkowe usługi by­
towe (pościel, meble, Inne akce; 
soria bytowe), to za nie pobie­
ra się dodatkowo opłaty na pod-

, stawie faktycznych wydatków 
świadczenia tych usług wyłącz­
nie od tych osób, które korzy­
stają z tych usług.

20. Za bursę, usługi łączności, 
komunalne i  inne mieszkańcy 
płacą co miesiąc, nie późnią 
niż do 10 dnia następnego mie­
siąca, a w bursach należących 
do instytucji dydaktycznych — 
w  terminie ustalonym przez ad­
ministrację -tych instytucji.

Regulamin przytułków
CZĘSC OGÓLNA

1. Przytułek jest > zakładem 
opieki społecznej, miejscem 
zamieszkania starców - al­
bo niezdolnych do pracy człon­
ków ich rodzin jak też sasno-

- tnych inwalidów, którzy wyma­
gają opieki i krótkiej pielęgna­
cji oraz obsługi medycznej.

2. Przytułki zakłada . się w 
specjalnie wzniesionym, urządzo­
nym lub przystosowanym do 
tych celów budynku ze wszy­
stkimi wygodami. Pomieszcze­
nia przytułków powinny odpo­
wiadać wymogom sanitarnym, 
technicznym i ochrony przeciw­
pożarowej.
. 3. Przytułki zakładają, reorga­

nizują i likwidują samorządy 
miejskie (rejonowe). Przytułki 
mogą zakładać organizacje cha­
rytatywne oraz inne osoby pra­
wne, rejestrując je  w  zarządzie 
miejskim (rejonowym). *

4. Przytułki utrzymywane są ż 
opłat mieszkańców przytułków i 
środków budżetów samorządów 
oraz- dobroczynności (ofiar). W y­
sokość opłat dla mieszkańców 
przytułków zatwierdza założy­
ciel. Środki wykorzystuje się 
według zatwierdzonego koszto­
rysu przytułku.

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

O częściowej zmianie uchwały Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej „Ó  nabraniu mocy prawnej ustawy 

Republiki Litewskiej o zaopatrzeniu mieszkańców 
w pomieszczenia mieszkalne"

Rada .Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

Częściowo zmienić punkty 6 i 
7 uchwały Rady Najwyższej Re­
publiki litewskiej nr lw2472 z 
9 kwietnia 1992 r. ,<0 nabraniu 
mocy prawnej ustawy Republiki 
Litewskiej o zaopatrzeniu mie­
szkańców Republiki Litewskiej 
w pomieszczenia mieszkalne" i 
dać je  w następującym brzmie­
niu:

„6. Ustalić, że osoby, pragną­
ce otrzymać pomoc państwa w 
zaopatrzeniu się w poirileszcze- 
nia mieszkalne, podania w spra­
wie otrzymani a •' tej pomocy na 
rok, 19d!̂ . i ankiety do samorzą­
dów powinny śkładać od 1 Iłp- 
ca 1992 r. dol5 listopada 1992 r.

Zobowiązać kierowników przed­
siębiorstw państwowych, przed­
siębiorstw państwowo- akcyj -
nych, instytucji 1 organizacji, 
aby do 1 1'istopadk- 1992 r., na 
prośbę samorządów, dostar­
czono dokumenty ewidencji 
mUeszkań. Kolejki1, na uzyska­
nie pomocy państwa na rok 
1993 powinny być w samorzą­
dach sporządzone ii zatwierdzo­
ne do 15 grudnia 1092 r.

7. Ustalić, że czas znajdowa­
nia się w kolejce obywateli, 
uprawnionych do poprawy wa­

runków mieszkań! owych w 
myśl Kodeksu Mieszkaniowego,, 
przepisów przydzielania pomie­
szczeń mieszkalnych w  Repub­
lice Litewskiej i do otrzymania 
pomocy państwa w  myśl arty­
kułu U  ustawy o zaopatrzeniu 
mieszkańców w pomieszczenia 
riiieszkalne, którzy złożyli poda­
nia do 15 lis topada  1992 r„ za­
liczany jest od dnia zapisania 
ich na ewidencję poprawy wa­
runków mieszkaniowych.

Czas znajdowania się w ko­
lejce obywateli, którzy w myśl 
niniejszej ustawy uzyskali pra­
wo do pomocy państwa i złożyli 
podania w  sprawie otrzymania 
takiej pomocy do 15 listopada 
1992 r. liczony jest od dnia nabra­
nia mocy prawnej ustawy, a 
takich obywateli, którzy uzyska­
li prawo po dniu 15 listopada, 
od dnia zarejestrowania ich dla 
uzyskania pomocy państwa".

Przewodniczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
V. LANDSBERGIS

Wilno, 7 października 1992 r. v.'

ZADANIA I  FUNKCJE 
PRZYTUŁKÓW

5. Najważniejsze zadania przy­
tułków — to przydzielenie ich 
mieszkańcom pomieszczeń mie­
szkalnych, stworzenie im odpo­
wiednich warunków żyda, zape­
wnienie obsługi medycznej, ma­
terialnej i bytowej.

6. Przytułki realizując powie­
rzone im zadsiia:

6.1. przyjmują mieszkańców 
wyszczególnionych w  punkcie 1 
niniejszego regulaminu i orga­
nizują ich rehabilitację społecz­
ną w  nowym środowisku;

6.2. organizują obsługę mate­
rialną i bytową mieszkańców 
przytułków, przydzielają zgodnie 
z ustalonymi normami powierz, 
chnię mieszkalną i  niezbędny 
sprzęt;

6.3. pielęgnują mieszkańców 
przytułków, organizują ich ra­
cjonalne żywienie, a w  razie po­
trzeby żywienie specjalne, uw­
zględniając stan zdrowia miesz­
kańców i  zalecenia lekarzy; *

6.4. razem z  placówkami lecz­
niczymi 1 profilaktycznymi dys- 
panseryzują mieszkańców . przy­
tułków, organizują dla nich 
konsultacje lekarzy, a w  razie 
potrzeby hospitalizują ich;

6.5. przestrzegają reżimu sani- 
tarno-hagienicznego oraz prze- 
ciwepidemicznego. w  ustalonym4 
trybie zaopatrują Inwalidów w 
sprzęt kompensacyjny.

7. Administracja przytułku za­
pewnia:

7.1. racjonalne i oszczędne 
zużywanie środków przeznaczo­
nych przez państwo na utrzy­
manie i innych, ochronę dóbr 
materialnych;

7.2. zaopatrzenie w materiały, 
sprzęt, paliwo, artykuły spożyw­
cze, odzież, obuwie i  racjonal­
ne ich użytkowanie;

7.3. rekonstrukcję, remont ka­
pitalny i  bieżący budynków, 
urządzeń i linii komunikacyj­
nych, dogląd terytorium;

7.4. przestrzeganie i wykony­
wanie przepisów ochrony prze­
ciwpożarowej i ■ norm bezpie­
czeństwa pracy.

8. Administracja przytułku pro­
wadzi ewidencję i dokumentację 
medyczną mieszkańców.

9. Administracją przytułku w

trybie ustalonym m> 
spełnia obowlą^j ^  w I  
sób w nim 101e®^jJ2S j|

TRYB I W Ą g J i f
W P R Z Y lS Z g ^ l

10. Do przytułku M  
są osoby na 
lub czasowe.

Powierzchni** fajgl 
przytułku na J&jgS&jg 
powinna być mniei|L 
trów kwadratowych. Kii

11. Skierowania 4. 
wydaje założyde)lK l ,?t\| 
niu mu podani*
j<*o opiekuna, a jJ H  J  
lekarskiego placówki'

12. M ieszkający^/^  I  
ku emerytom wypluj, 
rytury na podstawie ,J ?*I 
emeryturach. Emetytun* I

• ca sią po potrąceniu 
preez założyciela opłat, T S I  
szkanie w przytułku.

13. Mieszkańcy I  
bodnie dysponuj, s w ™ ^ !  
dzmi, jak też mogą lelrar M  
kontach bieżących d U ^ > |  
sum przytułków.

14. W  tych pizypadkaA I  
emerytura mieszkań^B^SI 
ku jest niższa od opfoty fot* 
ustala założyciel za m w * 
w przytułku, . lokator*!; 
zdolnych do pracy dfied, J  .■ 
wiązanych w myśl istaW^l 
jego utrzymywania,: L £ \  
wnoszona przez mwjT j  
przytułku nie może prz^raal 
80 proc. wysokości pottcfcl 
emerytury. Pozostałą częk^l

K łaty pokrywa założyciel ■
15. Mieszkańcy ̂  przytuli 

| mogą czasowo opuścić f 
i lek, zawczasu pcrozunrietiwl

się z jego administracją. || 
tym przypadku niezbędne J 
pisemne podanie-przym^l 
krewnych lub innych <s£| 
przyjmujących mieszkańca ptyl 
tułku, że zaopiekują 
W  razie potrzeby może mu 11 
warzyszyć przedstawiciel poj-f 
tułku.

16. Podania osób, mlesbjt 
cych w przytułku albo ich te-1 
wnych, w sprawie przenfcóasl 
z jednego przytułku do dmg» I 
go, załatwiane są na podał 
wie wzajemnego porozumiał I 
administracji obu przytułkó*.

17. Sprawę wypuszczenia mis-1 
szkańca z przytułku rozstnftil 
administracja przytułku na I 
z zarządem miejskim (rej<n>-l 
wym) uwzględniając^ to, OT I 
ma on powierzchnię mieszki-1 
ną, środki utrzymania, bękfc I

stanie obsłużyć siebie, i  I 
też czy są osoby zobowiązuje I 
się do opfieki nad nim.

18. Przy opuszczaniu pafjf I 
ku mieszkańcowi wydaje | 
powiadającą sezonowi @ 851 
obuwie, przedmioty osobiste > I 
wartości, przechowywane fi 
przytułku, jak też świaded*0 
okresie pobytu w nim.

19. W  razie samowolnego^ I 
szczenią przytułku pn®®*T I 
kańca, administracja
ranie powiadamia o  tym <̂  
sariat policji miasta p®J . I 
oraz krewnych i  pomaga w 
nalezleniu go.

20. Osoby samotne, |
jące od samorządów*' 0I8anP̂  | 
powierzchnię mSesskaloa» 
razie umieszczenia Ujm 1 
tułku na stałe, przekaw;W 
zarządowi mi ej skiemńj? .

- wemu) albo o r g a n i 1 
cdnajmowała le pora

KIEROWMCrWg§
PRZYTUUCA*fl|j|

21. Przytułek organi*#L. 
ją  działalność jako SEm 
biorstwo o specjalnym §gSa 
czemu albo jako nie ||j|wj j 
ce do zysku, po uzgodni 
założycielem.

22. Kierownika ? 
przytułku mianuje 
stanowiska założyciel.

23. W  swej działalnP^My 
tułek kieruje się przepi*^^
gulaminu wewnętrznegOi _ r
zatwierdza k ierownlW^^g ’ 
stracji.

25. Działalność 
finansową przytułki  ̂ spra ^  
zarząd miejski (iejortówyK ^  
inne instytucje 
funkcje kontroli w 
lanym przez ustaWy^H R b
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Prry drodze prowadzącej do Nowych Swięcian stoi ten pomnik. 
Poświęcony jest pamięci 25 mieszkańców gminy nowoświęciańs- 
klt>j zanoidowanych 20 maja 1042 r. przez hitlerowców.

Fot. Walery Charln

SZUKAMY KONTAKTÓW 
prceszło 50 przedsiębiorstw i 

spółek litewskich złożyło poda­
nia do „Internationa! Executive 
Senace Corps" (IESC) z  prośbą 
o znalezienie im partnerów, in­
westorów lub konsultantów za 
granicą. ESC powstała w 1964 
r. i  lekkiej ręki multimilionera 
Davida Rockefellera. Przedsta­
wicielem na Litwę tej organi­
zacji został Kestutis Grina. Zgo­
dnie z planem, IESC może udzie­
lić pomocy 36 organizacjom li­
tewskim, a podania złożyło po­
nad 50. Niech to jednak nikogo 
nie zraża: można ryzykować. 

WĘGLA NIE BRAK, ALE... 
Hartownie Litwy pełne są wę­

gla, ale nikt go nie kupuje, bo 
cena tony sięga 3,5—4 tys. talo­
nów.

GDZIE KUPIĆ KUBECZEK?
Na ul. Kaiwaryj sklej 14, pry­

watna firma „Arsol" otworzyła 
sklep-salon,- w którym można 
nabyć różne wyroby sztuki uży­
tkowej sprowadzane z republik 
byłego Związku Radzieckiego.

PASĘ SŁÓW O BENZYNIE 
Jak wiadomo, od 10 paździer­

nika benzynę w republice sprze­
daje się tylko specsłużbom — 
pogotowiu, szpitalom, organiza­
cjom komunikacji samochodo­
wych, W siedmiu stacjach „Ltto- 
fum Servłce“ (3 z nich w Wilnie) 
benzynę sprzedaje się po ce- 
“ach komercyjnych: A-92 kosz­
tuje 70 talonów, inne rodzaje 
~~ 0.82 dolara. Jak prognozują 
Pracownicy Ministerstwa Energe­
tyki! prawdopodobnie litr benzy- 
ny na stacjach „Lietuyos kuras" 
Mzić wkrótce kosztował 70 ta- 
l0l)ów, a za kilowat prądu bę- 
fóemy płacić 7 talonów.

i ogrzewanie zdrożeje 
Prawdopodobnie pięciokrotnie.

A CO Z CUKREM?
Caery litewskie cukrownie do- 
ârczają rocznie 75 tys. ton cu- 

®fu> * Litwa potrzebuje go 160 
*>*• ton. Bo przemył cukierni­
cy np. zużywa go 34,4 tys. ton, 
konserwowy — 7,65 tys. ton, 
ŷlwómie napojów bezalkoho- 

— 8 tys. ton. Z pomocą 
“ ów organizuje się obecnie 

r^!y "Cukier", dzięki której
się wytwarzało na Litwie 
z rzepaku w większych 

"oaciach 1 tańszy.

w SZWAJCARII CIEPLEJ 
Kto chce wyjechać pogrzać się 

sj na banrieł do Szwajcarii rau- 
kł«n 6dt się do ambasady tego 
raltt w Rydze. (Tel. 32-22r90,

32-31-88, Elizabets iela 2, Iv- 
1010, Riga). W izy wydaje się tu 
w  ciągu 24 godzin. A  jeżeli 
zdąży się złożyć odpowiednie
dokumenty . do godz. 10 ■— to 
w tym samym dniu. Dokumen­
ty przyjmuje się od 9.30 do
12.30 godz. Potrzebne papiery 
to —  wypełniony na miejscu
blankiet, jedno zdjęcie i po­
twierdzenie tego, że osoba wy­
jeżdżająca do Szwajcarii będzie 
miała tam zapewniony wikt.

AKCJA PROTESTU

19—24 października — to dni 
„czarnej akcji protestu" organi­
zowanej przez Związek Robotni, 
ków Litwy. W  dniach tych lu­
dzie powinni chodzić z czarny­
mi wstążeczkami na znak pro­
testu przeciwko drożyżnie, bez­
robociu, zimnu w domach.

N A  HAU

Pojawiły się samochody z Bia­
łorusi, które sprzedają białoru­
skie naczynia, nie przyznając się 
jednak czemuś ze pochodzą z 
Białorusi. Naczynia nie są bar­
dzo eleganckie, ale można z nich 
jeść. Serwis stołowy kosztuje 4 
tys. rb.

Poza tym na bazarze wszystko 
Cichem drożeje nadal. Kilo wę­
dzonej polędwicy kosztuje już 
600 talonów, kiełbas 350—500, 
słoniny1 200—260, wołowiny 200, 
cebuli 28—30, papryki 60—80, 
pomidorów 50, kapusty 30, mar­
chwi 50, ziemniaków 22—25 
talonów.
KURS WALUT W  BANKACH 

LITEWSKICH

Bank Oszczędnościowy: dolar
— 240.30 (skup), 247.70 (sprze­
daż), marka niemiecka — 162.20 
(skup), 167.20 (sprzedaż).

Bank Wileński: dolar — 240.10 
(skup), 249,90 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 159.74 (skup),
166.26 (sprzedaż).

„HeroHs": dolar —- 241 (skup), 
256 (sprzedaż), marka niemie­
cka — 161 (skup), 172 (sprzedaż).

„Lltimpe*": ‘ dolar — 243
(skup), 257 (sprzedaż), marka 
niemiecka —  163 (skup), 172 
(sprzedaż).

NARODOWY BANK LITEWSKI

Nazwa waluty Skup Sprzedaż

Dolar australijski 173.10 178.40
%ling austriacki 23.60 24.30

angielski 403.70 416.20
Marka niemiecka 162.20 167.20
Gulden holenderski 142.10 146.50
korona duńska 42.40 43.70
£°lar kanadyjski 191,60 197.40
Korona norweska 38.40 39.60

-Dolar USA 240.30 247.70
Mafta fińska 50.30 51.80
Pfank francuski *. 47.60 49.00
Korona szwedzka 42.90 44.30
Frank szwajcarski 182.00 187.70
*wbel rosyjski 0.60 1.00

COf KIEDY, 
GDZIE

WYSTAWY

)K Centrum Sztuki Współczes­
nej, VokeĆiu 2 , (Niemiecka). 
Tym razem akcentujemy pokazy 
gości — Yngve Zakarias (Berlin) 
oraz pokaz „Przeprawa^?', któ­
ry dziś otwarty zostanie stara­
niem plastyków Dusseldorfu i 
Wilna. Jednocześnie obejrzeć tu 
można wycinanki L Daniliau- 
skiene oraz grafikę jej córki V. 
Daniliauskaite.

)K Muzeum Sztuki, Didżioji 31 
(Wielka). Stała ekspozycja „Sztu­
ka litewska" (1907— 1940) oraz 
wystawy autorskie J. Bagdona- 
sa, J. Mackevlćius», A. Petriko- 
nisa.

}K W  Muzeum Państwa, Stu- 
dentu 39, czynna jest wystawa z 
okazji 500-lecia wyprawy. Krzy­
sztofa Kolumba.

}ł{ W  galerii „Vartal", V51- 
niaus 39 (Wileńska) prezento­
wane jest malarstwo A. Jacoy- 
skisa i miniatury A. Petrylisa.

)K W  Galerii Medali, śv. Jono 
11 (Świętojańska) — konkurs 
medali poświęcony * pamięci dy­
plomaty, humanisty japońskiego 
Sugiharo. i

)!{ W  galerii „Langas", Aśme- 
nos 8 (Oszmiańskai) — pokaz 
fotograficzny S. Trimakasa, ce­
ramika J. Arćlkauskasa oraz gra­
fika niemiecka.

)K Salon sztuki „Kolgrlnda", S. 
Daukanto a. 3/8 (plac. S. Daukan- 
tasa). Obejrzeć tu można rysun­
ki R. Sakalauskasa. W  podwó­
rzu Pałacu Pracowników Sztuki 
eksponowana jest rzezba autor­
stwa N. Navakasa, A. Lankelisa, 
A. Rally, S. Akstinasa.

KONCERTY

)K Jak już informowaliśmy, 17 
października, czyli jutro, na sce­
nie Pałacu Kultury Litewskiej 
Wspólnoty Związków Zawodo­

wych (ul. V. Mykolaitlsa Putlna- 
sa 5) wystąpi zespół „Wileńsz- 
czyzna". Odbędzie się tu rów­
nież spotkanie z kandydatami 
do Sejmu Związku Polaków na 
Litwie (godz. 16).

)K W  sobotę i niedzielę w 
Sali Barokowej — koncerty or­
ganowe 2* Sunrilatte. W  progra­
mie J. S. Bach, M. K. Ozłudio- 
nis i in, (godz. 19,30).

)ł{ W  galerii „Vartal", Vil- 
niaus 39 (Wileńska) w sobotę o 
godz. 17 koncert prof. R. Bekio- 
nisa (fortepian).

TEATR

)K W  niedzielę w Operze pre­
miera — balet do muzyki D. 
Szostakowicza „KaliguUt" (pocz. 
godz. 19).

^  Teatr Młodzieżowy. Dziś i 
jutro ,,Róże zakwitają w ciem­
ności" (godz. 19).

^  W Rosyjskim Dramatycz­
nym dziś komedia „Te kobiety 
wszystko mogą". W  niedzielę 
dla dzieci „Piórko żurawia". 
Wieczorem „Niedźwiedź".

Do redakcji dziennika „Kurier Wileński"

Oświadczenie kandydata na posła do Sejmu 
Jurglsa Jurkevićiusa 

' O niewłaściwym zachowaniu kandydata 
na posła do Sejmu A. Merkysa

Kandydując na poda do Sej­
mu sądziłem, że walka politycz­
na ż moimi oponentami powin­
na się odbywać w  granicach 
przyzwoitości i odpowiadać nor-, 
mom nienagannego zachowania.

Omyliłem się.
Spotykając się z wyborcami A. 

Merkys usiłuje zbratać mnie z

jakimś R. Jurkevićiusem. Braci 
nie mam. Mam siostrę. Moja ma­
tka pochowała troje dzieci, naj­
starsze miało 6 miesięcy.

Z, szacunkiem
Jurgis JURKEVICIUS 

199210 14
(Zam. 1195)

W TV — audycja wyborcza ZPL
Dzisiaj o godz. 22.45 w programie LTV-1 odbędzie się audycja 

wyborcza Związku Polaków na Litwie.
Pod telefonem 22-33-88 przez cały dzień przyjmowane są pyta­

nia. na które odpowiedzi udzielone zostaną podczas audycji.
\  (Zam. 1194)

Gaże będq wypłacane
Według danych Departamentu 

Statystyki na 1 września spoś­
ród 700 przedsiębiorstw przemy­
słowych Litwy 357 miało długi 
wobec partnerów krajowych i 
zagranicznych wynoszące 2 mld 
257 min rubli. Natomiast part­
nerzy przedsiębiorstwom Litwy 
byli dłużni 27 mld 175 min ru­
bli. Z tego powodu w poszcze­
gólnych przedsiębiorstwach zo­
stało zakłócone rozliczanie się.

•Rząd Republiki Litewskiej pod­
jął uchwałę o przydzieleniu ul­
gowych kredytów przedsiębiorst­
wom i organizacjom, by mogły 
bez zakłóceń wypłacać pracow­
nikom gaże. Korespondent ELTA 
Aldona Armalyte poprosiła wi­
cepremiera Bronislovasa Lubysa 
o skomentowanie tej uchwały.

— Wcześniejszy rząd Litwy 
zmuszał przedsiębiorstwa według 
kliringu dostarczać Rosji i in­
nym państwom produkcję, za 
która nie płacono. Dlatego obe­
cnie przedsiębiorstwa te nie ma­
ją z czego płacić ludziom za­
robków — powiedział wicepre­
mier. — Chcąc im pomóc, uma­
wiamy się z Bankiem Litews­

kim, by przejął część zadłużeń 
innych państw naszym przedsię­
biorstwom. Otrzymają one ulgo­
wy kredyt od litewskich banków 
państwowych i komercyjnych. 
Wyłącznie na wypłacanie zarob­
ków i na indywidualną prośbę 
przedsiębiorstwa. Kredyt ma być 
pokryty —  nie przekraczający 
wartości wysłanych i nie opła­
conych towarów.

Nie negujemy możliwości ban­
kructwa. Ustawa o bankructwie 
przewiduje subsydia państwowe 
przedsiębiorstwu, pracownikom 
— pracę i gaże. W  przypadku, 
gdy nie pomogą inne środki, 
przedsiębiorstwo zamyka się, a 
jego mienie wyspraedaje.

Długi- należy zwrócić obowią­
zkowo. A le kiedy? Rządy Rosji 
i, Litwy zobowiązały się zwrócić 
je w ciągu dwóch miesięcy. Je­
dnak 5 mld rubli, zapłaconych 
przez Litwę za gaz i ropę „ut­
kwiło" w Centralnym Banku Ro­
sji. Odbywają się pertraktacje 
banków z innymi państwami, 
chociaż jeszcze nie na szczeblu 
rządowym — podkreślił wice­
premier.

Wystawa w  Poniewieżu
W  Poniewieskiei Galerii Wy­

staw Artystycznych otwarto tra­
dycyjny pokaz prac miejscowych 
fotoreporterów. 18 autorów eks­
ponuje tu ponad 80 zdjęć.

Zwiedzający zapoznają się z 
dorobkiem zarówno znanych fo­
tografików: S. Saladunasa, L.
Skriabe, S. Bogdanavi£iusa, L  
Lapenytć, p. ĆŁplisa jak też po­
czątkujących: A. Navakasa, A. 

: Aleksandravićiusa i innych.
R. SINKUNAS

FIRMA POLSKA

działająca na terenie 
Warszawy 

zatrudni chętnych do 
wszelkich prac remonto­
wo-budowlanych; dekar- 
sko-blacliarskich, ślusar­
skich, malarskich, stolars­
kich, murarskich i tynkar­
skich.

Zwracać się: Vilnius, tel.
22-73-75 lub 22-76-76.

(Zam. 1193)

Klub sportowy Polaków na 
Litwie 

„POLONIA**
zatrudni księgową 1 trene­

rów piłki nożnej. Zgłaszać się: 
Vilnius, tel. 7£22-28-

(Zam. 1197)

SKUPUJEMY, 
ZYSKOWNIE 

INWESTUJEMY 
Wasze środki inwestycyjne.

Zwracać się: Vllnius, tel. 
47-00-89 w godzinach od 10 
do 12 i od 15 do 18 w dniach 
pracy.

(Zam. 1183)

GRYPA I JEJ LECZENIE 
GŁODEM

Chory na grypę powinien gło­
dować w ciągu 3 dni. Po upły­
wie tego czasu, przez następne
3—4 dni przestrzegamy diety po­
legającej na piciu soku z march­
wi. Przez dalsze dwa tygodnie 
odżywiamy się surowymi owoca-  ̂
mi, warzywami, pijemy tylko so-

NlEZAWCDNTr ŚRODEK NA 
KOKLUSZ (KRZTUSIEC)

Bierzemy 5 średniej wielkości 
główek czosnku, ząbki kra jamy 
lub rozcieramy na drobne kawa- 
łeczki, zalewamy szklanką nle- 
pasteryzowanego mleka i zago- 
to w ujemy. Dajemy to dziecku do 
picia kilka razy dziennie.

PRASTARY ZNACHORSKI 
SPOSÓB NA KATAR

Gdy tylko poczujemy, że ma­
my katar, przyłóżmy plastry z 
gorczycy do łopatek i obwiążmy 
flanelą. Włożyć na nogi ciepłe 
skarpety. Plastry z gorczycy 
trzymajmy jak najdłużej (z re­
guły 1—2 godz.). Po ich zdjęciu 
przez jakiś czas należy szybko 
chodzić, stosowanie tego środka 
zaleca się przed snem. Podobno 
do rana katar znika.

KUPIĘ
dolary USA i marki nie* 

mleckie.
Vilnius, tel. 35-48-22.

(Zam. 1132)

SPRZEDAM 
dolary USA 1 marki nie­

mieckie.
Vilnius, teł. 75-25-74.

(Zam 1133)

KUPIĘ
mieszkanie w Wilnie. Propo­
nować różne warianty.

Vllnius, tel. 42-95-12, 73- 
75-48.

(Zam. 1100)

SPRZEDAJĘ 
samochód BMW 3161,. prze­

bieg 82000 km, 1985 r. Cena 
4000 dolarów USA- 

Zwracać się. Vilnlus, tel.
23-03-18.

' (Zam. 1196)



L  E N S K  I "
16 paździemiką i

6 6

m =  Bankas HERMIS

Bank 
„HERMIS

pomaga przedsiębiorstwom i organizacjom w roz­

liczaniu 'się z klientami w Rosji, na Ukrainie I 

w innych-państwach WNP, jak ‘też na Łotwie i 

w Estonii -<**2 świadczy usługi w zakresie wza­

jemnych rozliczeń.'

Zwracać się: Vilnius, tel. 22-63-83; 61-81-67.

• ■ (Zam. 1188)

POLSKIE FIRMY 
- szukają kontrahentów. 

Zwracać się: Vilnius 67-23-44, Malbork 55-29-50 
- Krywko.

(S-159)

TYLKO MIESZKAŃCOM WILENSZCZYZNY! 

ISA „EKINA" rozpowszechnia akcje. 
Pośpieszcie, kończymy gromadzenie kapitału. 
Zwracać się: Vilnius, teł. 47-19-55.

(Zam. 1181)

Polska f irma
HANDLOWO-PRODUKCYJNA 

poszukuje partnerów do współpracy.
Zwracać się: Polska, Łódź (42) 11-14-46 (fax), 

58-28-38 (tel.).

Państwowe Wileńskie Biuro Podróży
zaprasza:
DO CHIN — SH-FUN-CHE (samolotem — pocią­

giem) w dniach 23, 30 października. Koszt — ' 110 do­
larów USA 1 39500 talonów;

DO CHIN — KULD2A (samolotem —  autobusem 
przez Ałma Atę) 30 października. Koszt — 110 dola­
rów USA 1 31720 talonów;

DO TUHCJI —  Stambułu (samolotem z Mińska) 27 
października. Koszt — 200 dolarów USA’ 1 8230 talo­
nów Dopuszczamy ciężar bagażu 80 kg, za dodatkowa 
opłatę —  do 2S0 kg.

Organizuje się również wyjazdy do Polski autokara 
Bil i pociągami z zapewnieniem noclegu.
^rzeda jem y  skierowania dla osób jadących indy- 
wldualnie do Polski.

N itt adres: Vllnlu3, nl. Kalyariju 2, gab. 14 tel
754)8-55, 75-07-56, 75-01-14.

Pracujemy: poniedziałek -  piątek od godz. 9 do 18 
bez przerwy obiadowej, w sobotę od godz. 10 do 10.

. . .  (Zam. 1170)

.S K U PU JE M Y ;.;

czeki Inwestycyjne w rela- 
cji 1:1. Opłata od razu.

Zwracać się: Vllnlus, Ge- 
roslos yiltles 1, gab. 2 od 
godz. 9 do 18, tel. 23412-01.

(Zam. 1139)

ZA DOBRĄ OPŁATĘ
skupujemy czeki Inwesty­
cyjne. Płacimy od razu.

Zwracać się: Vilnlus, Mo- 
niuikos 27, iel. 77-99-70 
74-80-72. i

-  (Zaita. 1140)

T e l e w i z  j a
PIĄTEK, 16 PAŹDZIERNIKA 

LTV-1 * -

9.00 —  Program. 9.05 — Z4e- 
-mia Kłajpedzka. 9.50 —  Film
(ab. „Kochankowie z  Werony".
17.30 — Wiadomości. 17.45 — 
Wybory dd Sejmu-92. Wystą­
pienia kandydatów Lazdyjsko- 
Druskiennicki ego Okręgu Wybo­
rczego nr 71. 18.40 — Kandyda­
ci Litewskiego Związku Naro­
dowego. 19j2ó — Kandyda­
ci Molecko-Swięciaóskiego Ok- 

‘ ręgu Wyborczego nr 54. 20.25
— Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 *— Kandydaci Karty Oby­
watelskiej Republiki Litewskiej.
21.45 Wystąpienia kandyda­
tów Zaliakalniskiego Okręgu W y­
borczego nr 14. 2145 — Kandy­
daci Związku Polaków ńą lit . 
wie. 23.30 — Wiadomości wie­
czorne.

TV  Lltw>‘  Wschodniej

’ 18.00 — Transmisja TVP.
19.15 —  Reporter. Wiadomości 
w jęz. lit. 19.25 — Pod znakiem 
Rysia... 19.55;— Wystawa. 20.00

. "}—| Reporter. Wiadomości w  jęz. 
ros. 20.10 — Jeżeli zastanowimy 
się... 20.20 —  Oaza *M. 20.40 — . 
Telestop. „ 20.45 —  Rępofter. 
Wiadomości w  jęz* poi. 20.55 —❖ 
Jeszcze nie śpij.,. ̂ 21.10 — Trańs. 
3*VP. r.

Warszawa

11.00 — . Podróż nadziei"-----
film lab. prod. szwaj carsko-wło­
sko-niemiecki ej*. 12.45 —  Klub

. samotnych serc. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 ̂ — ..Program dnia.
13.15 — 17.09 —  Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 -r- Dla dzieci: 
Ciuchcia. 17:50 — .Język angiel­
ski dla .dzieci. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 —  „Triumf cywiliza­
cji zachodniej" (7) . —  serial 
prod. ang. 19.15 Każdy ma 
prawo. 19.30 — Koncert organ- 
kowy%,Con Brio**. 20.00 —  W ie­
czorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.10 — „Podróż ' nadziei";,,--* 
film fab. prod fczwaj carsko-wło- 
sko-niemieckiej. 23.00 — Program 
publicystyczny. 23.45 —  Wiado­
mości. 0.05 „Kroniki amery­
kańskie" (13 ost.) —  serial prod.

.USA. 0;30 -- Muzyka Country. 
"1.3P —; „Siódemka" w „Jedynce".

Ostankino

.4.55 — Program dnia. 5.00 ■— 
Dziennik. 1. 5.20 '— Gimnastyka 
poranna. 5.30 —- Poranek. 7.45
— Program. 7.50 Kreskówka.
8.00 — Dziennik. 8.20 — TV  se- 
jia l „Bogaci też płaczą*. 9.05.— 
Klub podróżni ów. 9.55 —  Kon. 
cert, 10.20*— ...do lat 16 i wię­
cej. 11.00 Dziennik.. 11.20 — 
Film fab, „Weseli kawalerowie".
12.45 -^r,TV fj]m fab. „Będę cze- 

.kać", 14.00 —  Dziennik. 14.20
—  Program. 14.25 — -.-Brydż. 
14?50 Klasa biznesu. 15.05 '— 
Notes. 15.10 _ •—-  Wall . Disney 
przedstawia. 16.00 —  Centrum. 
16.40 — Afotim poetycki. 17.00 
— . Dziennik. 17.20 —  Program.
17.25 —  Koncert. 17.40 — Czło­
wiek, i prawo. 18.10 Kres* 

.kówki.. 18.20 Droga do zgo­
dy, 18.50 - r  pole cudów. 19.45 
’— Dobranocka. 20.00 —- Dzien­
nik.' 20.35 -T- Program. .20.40 ■— 
Film * kryminalny „Hipodrom". 
22-10. — Biuro Polityczne. 22.40
— Tabor muzyczny. 23.40 — Au­
to-show. 23.55.—  MTV.

TV Rosji

7.00 W ieści-7^0 Rekla­
ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.
7.55 — Encyklopedia rosyjska. 
8:50 —  W  wolnym czasie. 9.05

— Biały kruk. 9.50 — Program 
kabaretowy. 10.50 —  Premiera 
filmu „Spotkanie". 11.45 — TV 
serial ..Santa Barbara" (87). 12.35
— TINKO. 12.4C — Sprawa chło­
pska. 13.00 — Wieści. 13.20 —
Z sali Sądu Konstytucyjnego Ro­
sji. 15.00 — Telegiełda. 1530 — 
Studio „Wzrost". 16.00 — Tam- 
tam nowości. 16.15 — Linie lo­
su. 16.45 — M. Trust. 17.00 — 
TV  film. 17.45 —  Walt Disney 
w piątki. Film fab. „Big Foot". 
OdC. 1. 18.35 — Kreskówka.
18.45 — Co dzień święto. 18.55
— Reklama. -19.00 Wieści. 
19.20 —■ Film fab. „Piąta pie­
częć". 21.00 —- „Nie- w ciemię 
bici". 21.25 —  Z sali-Sądu Kon­
stytucyjnego Rosji. 21.55 —i Re- 
klama. 22.00 — Wieści. Progno­
za astrologiczna. 22.25 — Karu- 
żela sportowa. 23.00 — Salon 
wieczorny.

SOBOTA, 17 PAŹDZIERNIKA 
LTV-1

9j00 -^.Wiadomości. 9.05 —  
Program dla dzieci. 10.05 —  
Ziemia Kłajpedzka. -10..50 — 
Słowo chrześcijańskie. 11.00 — 
Zgoda. 12.00 ;— Program biało, 
nśtki^ 12.20 — Zdrowie rodziny. 
12j50 —  Koncert. 13.00 — l e ­
karskie mistrzostwa Litwy. /tZal- 
giriś1* —  „Banga1*. 14.45— " Kon­
cert estradowy. 15.30 — N Film 
dok. 16.30 —  Sport 17.20 
Wiadomości. 17.30 — Pod .wła­
snym .dachem. 18.15 i-4 Komedia 
filmowa. 19.30 Film dok.
20.00 —  Dobranocka. 20.25: — 
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 — łW  związku z powro­
tem V . Kreve. 21,10 —  Film- 
przedstawienie „Skirgaila". 23.30
—  Wiadomości wieczorne. 23.45
—  Nocne kino. Film krym. 
„Szkolni koledzy".

I.TV-2

8.55 — Program. 9.00 —  Prze­
gląd regionalny. 10.00 — Pirami­
da. 10.30 —  Wiadomości. 10.45 
—. Film animowany. 11.05 —  15 
minut o AIDS. 11.20 — Jak o- 
siągnąć sukces. 11.45 —  Kalen­
darz. 12.05 . —  Arezo-92. 12.25
— Koncert życzeń.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 
„Ziarno". 10.35 ^  ,,5— 10— 15".
11.50 —  Język angielski dla dzie­
ci. 42.00 .— . Rokendroler. 12.30
—  Sobotnie rendez-vous. 13.00
— Wiadomości. 13.-10 „Eko- 

vecho" ■—  program ekologiczny.
13.25 —: "Podróże na celuloidzie 
Stanisława * - Szwarca-Bronikows­

kiego. 14.00 — Walt Disney prze­
dstawia. 15j20 t-" Telewizyjny 
Teatr Rozmaitości: John

-.Murrel —( /Wspomnienia". 1630
— • Sobotnie rendez-vous. 17.-05 

„Rycerze -maltańscy" lilm
.dok. 1735 —*■ Teatr telewizji: 
„W  życiu jak w  teatrze" (3).
18.00 — Teleex press. 18.20 —  

-.Domek na prerii" (16) serial
prod. USA. ly.J5‘ —- „Wiecznie 
zielone" — . teleturniej muzycz­
ny. 19.30 M  ,.Pegaz". 20.00 *5| 
Małe wiadonHDści DD. 20.10 — 
Wieczorynka. 20.30. —  Wiadomo­
ści. 21.00 —  Polskie ZOO. 2130
—  ..Miecz w kraju Buschido" — 
film fab. prod. USA. 23.05 — 
Portret — Czesław Miłosz..23.50

. Wiadomości. 24.00 Sportowa 
sobota. 0.25 —  „ Emanu elle" •— 
film fab. prod. franc. 1.5q —- 
,,Kanał 5“ —  program rozryw­
kowy.

Ostankino

4.55 - i  Program! dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka po. 
ranna. 630 —  Sobotni, poranek 
biznesmena. 730 — spor­
towa. 8.00 — Maraton-15 . dla 
dzieci. 8.25 —. Pomóż: sam so­
bie. 14.00 ■-*- Dziennik. 14.20 —  
Program. 14.25 fSS Telemaraton 
, Dom radości i nadziei". 1445 — 
Premiera TV  filmu fab. „Dzieciń-

k t o  ma  
10

Maj? .
d. Są ambitni i 
cbuie . ich duże 
wewnętrzne i 
ocenie imych. 
lekceważyć inny* 3  «, 
a  r6“? ie i Py<*5 i 
stwo. Bywaj* aienra 
w W . nawet

Kalendariom
i  l i p  (16JC) im  jsn 1 i 

1992 r. Do ko to  T ob  > 1  
ZnA  Zodiaku P  

• Imieniny- Gawła,
Floren tyny, Radzi ŝwa.

■ Wschód Słońca — 13 j 
chód -  17.20. Dh»ofc i Ł, 
godz. 29 min. l i !  H ł

Pogoda
; Utewska Stużba Hyaiouto.1 
logiczna przewiduje na iTJ! 
dziennica zachmurzenie i  
jaśnieniami, w iit i poh ij?  
zachodni, umiarkowany, f i t  
trwałe opady. Temperton U 
stopni ciepła.

W  ciągu następnych fcfc' 
dni krótkotrwałe opady, w  
ratura w nocy 17 pałtia*j 
1—6, 18 października okok t 
w  dzień 4—9 stopni deph.

stwo Nikity". 15.55 — 
ny kwadrat. 1635 — Seńtl»  
mowany „Szopy". 17.QQ -  b  
cert. 17.45 —  Telemuala 
radości i nadziei". 18.05 -d i 
fab. „Szczeniak". 19.45 -  Di 
;anocka. 20.00 — DzieniilŁn

—  Aksamitna jesień. 22.05 — As. 
ne Veski w Moskwie. 23.00 - 
Imiennik. 23.15 — Program. ZLi

Telemaraton „Dom ndoioi 
nadziei". 23.40 — Ortatni sm 
Film fafc. ..Papierowe oay F& 
śżWina". .

TV Bosjl

|  7.00 —  Wieści. 7JO i f * \  
rama dok. 8.15 — Koncert. **
— Maniera. 9 00 —
„;PlUs jedenaście".' 1030 — ^
,merang-3. n.O0,—
, Maria, 'Mirabeira”J| 12-05 — W1 
ma atutowa. >- 12.40 S  
chłopska. 13.00 — WieśdJ^. 
;— Kariera. 1440 — 
biuro -podróży. 1535 — £3| j 
wa z Bflly Gramem.-16.05 --^1
ka nożna bez granic 17.00 -

K-2 przedstawi. 1730 
jnator parlamentarny# i t - ® '  
Ustami dziecka. 18.15 S  

kie-show. 18.45 — Co I  
to. 18.55 — Reklama. 19.W 
Wieści. 19.20 —• Film W- -fil 
wak". 20.30 - i  Knot-wW*V‘'  
-  Kontrasty. 21.40 -  1 | |  
Nieznane fakty z 
Presleya. 21.55 — Reklarol  ̂_
'— Wieści. ProRqp^iasł' ~  
czna. 22.25 — Kanod* 
wa. 22.30 — Assotfl.
.— Program A  23.3# — 
tum. 2400 — Film lato-

Dyżurni wydania:
Barbara ZNAJDZIłOWS**' 

Władysław PODMOSl*a  I 
Krystyna RUCZYŃSK»<

Jan LEWICKI I

K U R I E R
Wileński

Dziennik spoiecmo-polltycmy 
Rady Najwyiszej 1 RZj)du He- 
pubiiki utewsktej. Ukazuje się 
od 1 ilpca 1953 t.

Naw adres: 2019, Łletu- 
vos Respubilka, Viinius, 
Lalsves pr. 60.

Kod 67218 
Cena 3 talony.
W  Polsce — 800 zł.
Zam. 3540
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rędziny 1 prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa ? młedzleży — 42-79-73t 42-69-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —- 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury | sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu 
“  listów- — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, 1o t okor espond en cl —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styllśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew b a ic bW I^ ,1

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy.— ul. Subadaus 1 (°^ 
ka) czynne od 9.00 do 17.00 W 

.pracy. Tel. 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są p n y J ® ^ ^  
redakcji, pr. Ła|svśs 60, 11 

kój nr 1114, teL 42-69-63. j


